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\T T r y e ś e i e  odbywają aię obeoni© wy­
bory do Bady miejskiej, która jest oraz sojmem. 
Pum a półurzędowe tryumfuję, że zapewne wy­
branych zotUnie 20 konserwatystów (tj. zwo­
lenników łączności z Austrją) a 84 progresistów 
(mniej więcej irredentystów włoskich), że przeto 
konserwatyści o cztery mandaty więcej niż da­
wniej zyskają i że nie został mianowicie wybra­
ny dr. Piceoli, główny agitator włoski. Szcze­
gólny to tryumf! Irredentyści tryeeteńscy, na 
płoszeni trochę odprawieniem namiestnika Pre- 
tisa, który im sprtyjał, przycupnęli, dali sobie 
odebrać cztery mandaty, ale większość ogromną 
zatrzymali, a dr. Piccoli będzie nadal działał za 
kulisami.

Przy wyborach uzupełniających na posła do 
sejmu pruskiego z powiatów kościańskiego, śmi­
gielskiego, grodzickiego i nowotomyskiego otrzy­
mał kandydat polski, p. S t e f a n  C e g i e l s k i  
z Poznania 825 głosów, przeciwnik j*go miał za­
ledwie 29. P. Cegielski został zatem wybrany.

Dzienniki petersburskie donoszą, że t. z. 
fundusz nietykalny na potrzeby ludności wiej­
skiej w K r ó l e s t w i e  P o l a k i e m ,  postano­
wiono przelać s Banku państwowego do skarbu 
i zaliczyć do funduszów specjalnych ministerstwa 
spraw wewnętrznych.

Wedle Nowego Wrem. w departamencie 
obcych wyznań przystąpiono do rortrząśnięcia 
projektu areformowania organizacji nadzoru nad 
kościołami rzymsko-katolickiemi.

Wkrótce przy biurze jenerał-gubernatora 
warszawskiego utworzoną podobno zostanie spe­
cjalna komisja dla zreformowania podatków gmin­
nych.

Z Konstaitynopola donoszą: Rząd wydał 
ogłoszenie, w którtm  wyrażone jest najwyższe 
zadowolenie s u ł t a n a  z powodu pełnego usza­
nowania i sympatycznego zachowania się ludno­
ści względem c e s a r z a  n i e m i e c k i e g o  i ce­
sarzowej. Ambasador Radowitz wystosował pi­
smo do w. wszyra, w którem z powodu znako­
mitego zachowania się władz i ludności stolicy 
podczas pobytu cesarstwa niemieckich w Kon­
stantynopolu, uprasza wezyra o wyr&żonie uczuć 
wdzięczności, jazie iywi naród niemiecki dla ee- 
sarstwa Otomańskiego.

Sprawozdawcy stambulscy wielkich dzien­
ników londyńłkieh zapewniają ponownie, że hr. 
H e r b e r t  B i s m a r k  oświadczył w rozmowie 
zw . we z y r e m,  iż Niemcy pragną jadynie utrzy­
mania status quo w Bułgarji. Hr. Bismark miał 
wyrażać aię z wielką nadzieją o przyszłości Tur­
cji, a żegnając się z ministrami, miał —- jak do­
nosi Times —  powiedzieć: „Życzę odwagi i wiele 
szczęścia! Turcja ma jeszcze dosyć środków i 
aiły dla utrzymania swego wielkiego obszaruu.

C e s a r s t w o  n i e m i e c c y  wrócili wczoraj 
rano do Berlina. Z powodu zjazdu inszpruckiego 
pisze N a tio n d rtg : „Łącząc się z Austrją, Nism- 
ey wzięły na siebie znaczną część jeśli nie inte­
resów, to kłopotów orjentaluych Austrji. Pokój 
europejski polega na modus vivendi między Au- 
strją a Rosją. Zjazd inszprucki nawiąże do wy­
ników spotkania ees. Wilhelma z carem, które 
także d ł stosunki między cesarzem austrjackim 
a carsm eddziałać muszą4.

Komisja socjalistyczna r a j c h s t a g u  nie­
mieckiego przyjęła §. 1. nowej ustawy przeciw 
głosom wolnorayślayeb, centrum i socjaldemo­
kratów. Tak więc zapewne i cała ta ohydna 
ustawa przeprowadzoną zostanie.

W ciągu rozpraw w rajchstagu nad uregu­
lowaniem pracy kobiet i dzieci, oświadczył mi­
nister Bótticher, że rząd przedłoży wkrótce pro- 
jekta ustaw o przymusowej ochronie przemyśla 
przez sądy, i o pociąganiu takieh robotników do 
•pełnienia swych obowiązków wobec swych ro­
dzin, którzy z lenistwa lub pijaństwa takowe

zaniedbują. Co do strejków robotniczych oświad­
czył Bótticher : „Niech robotnicy strejkują, gdzie 
to jest rozumuem, ale nie tam, gdzie przez nie­
słuszne żądania sami przedewszystkiem podkopują 
swój byt ekonomiczny*.

Komisja budżetowa rajchstagu wykreśliła 
z budżetu marynarki 5Va miliona marek, uchwa­
liła jednak na nowy cesarski statek 4 1/a miliona, 
mimo gwałtownej opozycji wolnomyślnych.

S o c j a l i ś c i  n i e m i e c c y  postanowili w 
myśl uchwały międzynarodowego kongresu robo­
tniczego w Paryżu uznać dzień 1. maja jako 
dzień świąteczny, na pamiątkę powszechnej de­
monstracji robotniczej na korzyść 8-godzinnej 
pracy.

Donoszą z P a r y ż a :  Minister marynarki 
nakazał przyspieszyć rozpoczętą budowę n o- 
w y c h  o k r ę t ó w  w o j e n n y c h .  Wkrótco 
otwartą będzie nowa a k a d e m i a  w o j e n n a  
w Sarlat.

W m e s a ż u, który ma być w Izbie 
w poniedziałek odczytany, oświadczy gabinet, że 
kwestje polityczne, jak rewizja konstytucji lub 
rozdział Kościoła ed państwa, nie mogą wcho­
dzić w zakres prac Izby. Zażąda też gabinet, 
aby Izba oświadczyła, czy zgadza się z tern za­
patrywaniem rządu, oraz z programem prac jej 
przedłożonym, w przeciwnym bowiem razie ga­
binet poda się do dymisji. Izba sprawdziła już 
448 wyborców.

Journ. des Debats namiętni® uderza na wy­
bór Fioąueta na prezydenta Izby posłów, i po­
wiada, że większość, oddając najwyższą godność 
izbową radykałowi, pomiata wyborcami, którzy 
przecie umiarkowanej polityki żądali. Natomiast 
piBze Temps : „Na pierwszy rzut eka mogłoby się 
wydawać dziwnum, że umiarkowana Izba wybra­
ła aa swego prezydenta tak zdecydowanego ra­
dykała, jakim jest były prezes radykalnego ga­
binetu Floąust. Nie trzeba jednak zapominać, że 
obok Fioąueta wybrano na wiceprezydentów Izby 
dwóch umiarkowanych republikanów, Kazimierza 
Periera i Devella. Wybierając Fioąueta, Izba 
ehciała stwierdzić unię frakcyj republikańskich, 
a przez wybór Periera i Devella zainauguro­
wała zaraz w pierwszym dniu politykę roztropną 
i umiarkowaną*.

Bepubl. franę. mniema, „że wybór Fioąueta 
nie oznacza zwyoięstwa stronnictwa, lecz porozu­
mienie pomiędzy dwoma wialkiemi stronnictwami 
republikańskiemu Floąuet jest fachowym prezy­
dentem Izby, zresztą jest on człowiekiem go­
dnym szacunku i zaufania*.

Godnem jest uwagi, że nawet niektórzy 
członkowie prawicy głosowali za Fioąuetem.

C a r e w i c z a  następcy oczekują w niedzielę 
w C e t y n i .  Zdaje się przeto, że myśl podróżj 
jego do Stambułu została zaniechaną.

Od czasu powrotu króla r u m u ń s k i e g o  
do Bukaresztu odbyło się już kilka posiedzeń 
ministrów w sprawie rozwiązania Izby i prze­
kształcenia gabinetu. Decyzji dotychczas nie po­
wzięto, wszelako nie ulega już żadnej wątpliwości, 
że parlament zostanie wkrótce rozwiązany. Wy­
buchło przesilenie gabinetowe.

Król M i l a n  miał zeszłej nocy opuścić 
Belgrad. Serbski dziennik urzędowy zapewnia, 
że jedynym celem pobytu Milana w Belgradzie 
były odwidżiny młodego króla. Król Aleksander 
prowadzony przez swsgo guwernera Dukicza, od- 
widził ontgdaj matkę za zezwolaniem Milaua. 
Milau odwidził posła austrjackicgo br. Thommla. 
Mieszczanie z Krupni zażądali od skupczyny 
wojska przeciw o p r y s z k o m .  W obozie rady­
kalnym panuje wielkie rozgoryczenie przeciw 
inetrop. M i c h a ł o w i  z powodu, że wydaje roz­
porządzenia, sprzeczne z ustawami.

Z S o f i i  donoszą, że deputacja sobrania 
doręczyła wczoraj ks. Ferdynandowi adres w od­
powiedzi na mowę tronową. Książę oświadczył: 
„Z najwyiszem zadowoleniom konstatuję, że re­
prezentacja narodowa w zupełności jednego jest

ze mną zapatrywania. Panujący tylko wtedy jest 
możnym, kiedy wszystkie siły kraju zgodne są 
co do szczęścia i postępu narodu. Możecie liczyć 
na moją miłość narodu, tak jak ja na waszej lo­
jalności i waszym patrjotyźmie buduję.

Sejm g r e c k i  po ukończeniu rozpraw nad 
interpelacją w sprawie kreteńskiej, uchwalił wo­
tum ufności dla rządu 72 głosami przeciw 54.

Z Nowego Jorku nadchodzi dopiero teraz 
ważua wiadomość, że dnia 22. października ob­
chodzono uroczyście w San Juan del Norte (w
środkowo- amerykańekij
rozpoczęcie prac około t 
r a g u a .  Ten kanał 
go głównie kapitałami

państwie Nikaragua) 
idowy k a n a ł u  N i k a -  
oyć rywalem budowane- 
trancuzkiemi, pod prze­

wodnictwem Lessepsa, kanału P&uama, którego 
budowa już prawie od roku przerwaną została. 
Kanałem przez jezioro Nikaragua zajmują się 
Stany Zjednoczone.

Mowa m i Stanisława M yśli®
o sądownictwie karnem,

wypowiedziana na posiedzeniu sejmu d. 14. b. m.

Wysoki sejmie I Przedewszyitkiem wypada 
mi oświadczyć, że przedstawiają* wys. sejmowi 
niniejszy wniosek, zestałem upoważniony do tego 
przez szerokie grono kolegów sejmewyeh, oczy­
wiście bez żadnej różnicy odcieni. We wniosku 
tym po raz pierwszy w sejmie dotykam instytu­
cji wymiaru sprawiedliwości karzącej. Temat za­
nadto poważny, ażeby, jakkojwiek pobieżnie zbyć 
go było wolne i dlatego przepraszam, że na ten 
raz o cokolwiek dłuższą cierpliwość prosić mu­
szę. Proszę o uchwalenie rezolucji. Spotkałem 
się wielekroć w kołach parlamentarnych z za­
rzutem, żo aie masz w Austrji sejmu krajowego, 
któryby tak wiele uchwalał rezolucyj, jak sejm 
naszego kraju, z zarzutem, że sejm nasz niemal 
więcoj zajmuje się ustawodawstwem psństwowem, 
którego uchwalanie do jego atrybueyj nie należy, 
aniżeli ustawodawstwem krajowem, które uchwa­
lać ma prawo. Nie wchodzę, ezy fakt jest pra­
wdziwy całkowicio, być możo, lecz pytam się, 
ezy można sejmowi naszemu z tego postępowa­
nia zarzut czynić ? Mojem zdaniem — n ie !

Co się tyczy ustaw państwowych, które 
w kraju naszym nie funkcjonują zupełnie dobrze, 
to rozróżnić należy dwie kategorje takich: albo 
one funkcjonują i u nas nie dobrze i w innych 
krajach nie dobrze, albo też funkcjonują dobrze 
w innych krajach a u nas wadliwie. Co się ty- 
caj tych: ostathieh, r-iczufczywista, sejiń żadne­
go innego kraju nio ma przyczyny korzystać ze 
statutu krajowego i wydawać opinię o ustawach 
państwowych, któro u nich są dobre, ale rzeczy­
wiście i co do tyeh ustaw państwowych, które 
funkcjonują źle we wszystkich krajach austrja- 
ckich, żaden kraj nie ma tak dalece potrzeby 
w sejmie opinię swą wydawać, jak nasz kraj, 
a t» z tego powodu, że przy tym warstacie rzą­
dowym, zkąd wychodzą projekta do ustaw pań­
stwowych, wszystkie inue kraje, prócz naszego, 
mają swoich robotników. Jeszcze nie było urzę­
dnika i nie ma go dotąd w prawodawczej sekcji 
centralnego rządu, któryby był powołany z na­
szego kraju. Rzecz więc oczywista, że jeżeli 
w którymkolwiek innym kraju ustawa jakaś wy­
kazuje usterki i wadliwości, to koła dotyczące, 
które to spostrzegą, nie potrzebują uciekać się 
do uroczystej formy uchwał i rezolucyj sejmo­
wych, ale w poufnej i prywatnej drodze mają 
się do kogo odnieść, a teu reprezentant owego 
kraju łatwiej na miejscu iniejatywę do poprawy 
wziąć może.

Do ustaw państwowych, które wadliwie 
funkcjonują tak w naszym kraju, jak i we wszyst­
kich iunych krajach, należy ustawa karna.

Nie mówię o kodeksie karnym, a to z tego 
powodu, że już dawno powszechnie uznano, że 
ten kodeks jest przestarzały i w tej chwili wła­

śnie pracuje nad jego reformą komisja izby po­
słów parlamentu wiedeńskiego, w której i nasi 
członkowie zasiadają, jest tedy nadzieja, że 
wkrótce zreferowany będzie. Idzie głównie o u- 
stawę procedury karnej. Ustawa ta jest z r. 1878, 
a więe niedawna, ona dzisiaj jeszcze stoi w o- 
góle aa stanowisku postępu najnowszej nauki. 
Jeżeli ohce się krytykować procedurę karną, to 
należy zawsze mieć na względzie te, że dwa są 
cele główne, cele, które ezęsto z sobą wpadają 
w sprzeczność, dlatego połączyć je trudno i to 
musi mieć prawodawca na eku, jeżeli stworzyć 
chce dobrą procedurę karną. Celem jednym jest 
szybkość i trafność wymiaru sprawiedliwości, a 
celem drugim dostateczna gwarancja sprawiedli- ; 
wości, tj. gwarancja dla oenrony wolności, czci j
1 w ogóle dobra obywateli państwa.

Rzecz oczywista, że przy najlepszej nawet 
ustawie zdarzyć się musi, że przez pomyłkę zo­
stanie ktoś niewinnie ukarany; leży to w niedo-j 
skonałości ducha ludzkiego, w ułomności dzieła 
ludzkiego, które kryminalistyka wszystkich wie­
ków i całego świata stwierdza — toż i opinia 
ogółu ma na to wyrozumiałość, ale wyrozumia­
łość do tej tylko granicy, jeżeli rzeczywiście źró­
dłem pomyłek jest zwyczajna ogólno-ludzka nie­
doskonałość. Ale jeżeli wypadki pomyłek tego 
rodzaju wydarzają eię zbyt często, jeżeli opinia 
spostrzeże, że źródło tego leży w niedostateczno­
ści środków gwarancyjnych lub wadliwem wyko­
naniu dobrych instytucji, to w takim razie nie 
dziw, że opinia nadzwyezaj staje się drażliwą.

Powiedziałem, nie dziw, bo panowie, zbro­
dnia na jednostce społeczeństwa dokonana, nad­
weręża jedno z tych dóbr tej jednostki, któro ra­
zem wziąwszy, stanowią warunki szczęśliwości 
ziemskiej: wolność, cześć, życie lub zdrowie i 
mienie. Rzeczywiście, że społeczeństwo czuje się 
wtenczas zaniepokojonem o bezpieczeństwo tych 
dóbr swoich. Ale panowio, jeżeli władza, powoła­
na do wyrównania dokonanych zbrodni, powołana 
do tego, ażeby czuwała nad bezpieczeństwem i 
spokojem tych dóbr, jeźoli ta zbyt często pomyłki 
popełnia i pociąga do odpowiedzialności jednostki 
niewinne, w takim razi* wyrządza się toj jodne- 
stce krzywdę, która częstokroć jest nawet cięż­
szą w gruncie rzeczy, aniżeli krzywda wyrządzo­
na przez złoczyńcę tamtej jednostce; w każdym 
razie obraża ona te dobra ziemskie, dla których 
ochrony istnieje, t. j. wolność, cześć, często ży­
cie i zdrowie, a najczęściej mienie, a w dodatku 
de tego zadaje człowiekowi katusze, jakie są po­
łączone z tern, jeżeli ktoś cierpi niewinnie.

Rzecz naturalna, że jeżeli tego rodzaju wy­
padki zdarzają się często, to społeczeństwo do­
znaje zaniepokojenia, albowiem czuje i spostrze­
ga, że niebezpieczeństwo ćla spokoju zagraża mu 
nietylko od ludzi złej woli, ale i od władzy, któ­
rej czuwanie nad temi dobrami przez społeczeń­
stwo zostało poruczone. Jeżeli środki gwarancji 
dla ochrony praw obywateli państwa są tak wa­
żnymi, to z tego punktu zapytam się, jak wyglą­
da nasza procedura karna. Musimy tu rozróżnić
2 okresy procesu karnego. Jestto zrozumiałe i 
samo w oczy wpadające, że pierwszy okres jest 
od chwili popełnienia zbrodni aż do chwili, kie­
dy ktoś jako oskarżony staje przed sądem, aby 
go sądzono,— a drugim czynność sądzenia, wy­
dania wyroku: winien lub nie winien. Co się ty­
czy tego drugiego okresu, to uznaję i wypowia­
dam, że środki gwarancyjne dla praw obywateli 
w ogóle naszych instytucyj karnych są dostate­
czne i wystarczające; tu przy rozprawie równo­
waży prokuratora, jako oskarżyciela publicznego, 
obrońca, a trybunał orzekający wydaje wyrok 
gremialnie, a nie pojedynczo, funkcjonują przy- 
tem sądy przysięgłych.

Co do sądów przysięgłych, w ostatnich cza 
sach słyszy się niekiedy ujemne i niekorzystne o 
nich zdanie. Według mego najgłębszego przeko­
nania taka opinja o naszych sądach przysięgłych 
jest przedwczesna.

Instytucja ta , istniejąca od r. 1874, istnie­
je jeszcze zanadto krótko, abyśmy mogli poznać 
wszystkie jej zaloty, ale istnieje dość długo, 
abyśmy mogli zapomnieć, jakie wady miały te 
sądy, które przed nimi istniały, tj.sądy urzędni­
cze. W dodatku na jedaą okoliczność zważyć na-
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leży; o każdej usterce sądów przysięgłych do­
wiadujemy się dziś w tej chwili zapemocą spra­
wozdań dziennikarskich, jakie zaś wady były 
przy sądach urzędniczych, o tem niewiedzieliśmy, 
bo przez czas najdłuższy nie mieliśmy wolności pra­
sy, a dzienniki nie zajmowały się sprawami przed 
sądami nrzędniczemi załatwianymi tak gorliwie, 
jak zajmują się dziś rozprawami przcl sąda­
mi przysięgłych. Być może, ie  co do składu ła ­
wy sądów przysięgłych, co do zakresu spraw, 
które mają im być poddane, byłoby coś do na­
prawienia.

To są jednak szczegóły, ale co do samej 
istoty rzeczy zdaje mi się, że sądy przysięgłych 
na potępienie nie zasługują.

Zdarzają się wyroki, które w porównaniu 
z kodeksem wydają się bądź za surowe, bądź za 
łagodne. Ja  jednak i w tem nie widzę nic złego. 
Kodeks karny wtenczas jest dobry, jeżeli odpo­
wiada przekonaniem i wyobrażeniom chwilowym 
w społeczeństwie. Takiego kodeksu stworzyć nie 
można, te wyobrażenia w społeczeństwie ciągle 
się zmieniają i postępują, i dlatego nie widzę nie 
złego, jeżeli przekonania, głos społeczeństwa za 
pośrednictwem reprezentantów tego społeczeń­
stwa jest przestrzegany, i jeśli pewne niezgodno­
ści pomiędzy wyobrażeniami społeczeństwa a ko­
deksem wyrównywa.

Jest jedna usterka dość ważna w tym okre­
sie drugim tj. przewodnictwo na rozprawach kar­
nych. Przewodniczącym aby być dobrym na roz­
prawie karnej, nie dość jest mieć dobrą znajo­
mość praw. Tam trzeba mieć jeszcze większą 
znajomość świata i ludzi. Tam nie dość jest po­
siadać bystrość, tam trzeba mieć szczególny ta­
lent, takt, trzeba mieć nadzwyczajny spokój, 
wielką wyrozumiałość i wysokie poczucie deli­
katności, słowem trzeba być znakomitym czło­
wiekiem, znakomitym psychologiem.

To też panowie, w Anglii, przewodniczenie 
na rozprawie karnej jest udziałem najwyższej 
godności sędziowskiej i wszędzie indziej za gra­
nicą, prócz Austrji, administracja sądowa stara 
się o to najusilniej, aby przewodnictwo oddawane 
było w takie ręce, które specjalnie do tego są 
uzdolnione. Kiedy przed kilku laty robiłem stu- 
dja za granicą nad procedurą, wpadło mi w oko, 
że ile razy byłem na jakiejś rozprawie, przewo­
dniczący był człowiekiem tak zdolnym na prze­
wodniczącego, z jakim ja tu w Austrji nie zwy­
kłem się spotykać, i kiedy miałem sposobność 
ministrowi sprawiedliwości państwa niemieckiego 
udzielić mego spostrzeżenia, odpowiedział m i: 
— Panie, gdyby w tej chwili przypadek nieszczę­
śliwy się zdarzył, że straciłbym tych wszystkich 
przewodniczących, których pan widział, to naza­
jutrz będę miał takich samych. — Wskazał ml 
na zwój aktów, a w tych aktach były listy kwali­
fikacyjne ^kandyd^tó w na przewodniczących. Jak 
się to d z ie je? 'O tó ż  administracja sądownicza 
w młodzieży już upatruje przypuszczalnych kan­
dydatów na przewodniczących i tak dalece sta­
rannie o Uh rozwój dba, że prezydenci sądów 
tych, u których ta młodzież służy, mają obowią­
zek rok rocznie zdawać sprawę, czy rzeczywiście w 
tym młodzieńcu rozwijają się zdolności na kan­
dydata przewodniczącego. Władze same szukają 
przewodniczących i rzeczywiście między urzędni­
kami ich znajduje. U nas w Austrji, tak jak na 
wielu innych polach, dzieje się wprost inaczej. 
U nas w sądownictwie wyrobiła się biurokraty­
czna tradycja, jakoby zajmowanie się sprawami 
karnymi, było zajęciem najłatwiejszem. Młodzież 
zaczyna swoją praktykę od spraw karnych. Kto 
zostanie radcą, ten nie dostaje się do spraw cy­
wilnych, dopóki nie przejdzie działów spraw kar- 
Dycb i tu mniej więcej jeden za drugim obej­
muje przewodnictwo „dla wprawy*. A panowie 
tak zwani „żelazni sekretarze", t. j. urzędniey, 
którzy najczęściej wskutek miernego ta len tu , co 
nie jest zresztą ich winą, skazani są na to , że 
już z sekretarjatu wyżej awansować nie będą, ich 
to widzimy na posterunkach spraw karnych naj­
częściej jako przewodniczących.

Proszę panów! tak jednakże być nie po­
winno, bo od przewodniczącego rozprawą kamą 
zależy niesłychanie wiele. Zdarzają się i u nas 
wypadki, a częściej w innych krajach Austrji,
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ROZDZIAŁ XI.
Spotkanie n „Pogańskiego ©łtarza“.

Po odjeździ# rodziny Telepicb, ogarnęła 
mnie jakaś melancholia.

Żona moja była chorą, a js  nawet we śnie 
nie miałem o tem przeczucia! Gdzież więc jest 
owa nić, co łączy dwa istnienia?... A gdyby 
tak była nmarła bez ostatniego ze mną poże­
gnania !

A zat«m chce mnie oswobodzić! Ale jak? 
Nie mam o tem nie wiedzieć naprzód, i nikt też 
nie ma nic o tem wiedzieć.

Dlaczegóż nawet przederoną tajemnica!
Ach! ten potwór z tygrysiemi oczyma złym 

jest przewodnikiem wyobraźni l
Słynna artystka łatwo znajdzie opiekunów!
Może wśród owych możnych, którzy w swej 

dłoni dzierżą śmierć i życie...
Wieczysta nocy nie odzieraj mię ze światła 

roaumu!
Miałżeby powrót mój w świat żywych taką 

okupiony być ceną! Stan ten wkrótce stał się 
dla mnie nieznośnym.

Czasami brała mnie eehota uciec z tych la­
sów, zapukać do drzwi najbliższej komendy woj­
skowej i powiedzieć: „Jestem tu, ja, ten sławny

buntownik; bierzcie mą głowę, niech spłacę, com j Wielki rydz stał przy drodze; zabrałem go, 
winien*. . upieczony w gorącym popiele, stanowi przysmak

Ale wstrzymywało mię od tego dane słowo; nielada.
Było może około dziesiątej, kiedym dotarł 

n aw e t. do „Pogańskiego ołtarza".
Stanąłem na brzegu i rozejrzałem się do­

koła; przed oczyma mojemi roztoczył się obraz, 
co prawda wspaniały nad wszelkie wyrazy, ale 
nie był to obraz dla malarza. Cały krajobraz 
był jeduem jedynem morzem. Niby śnieżna chmu­
ra, mgły jesienne zasnuły całą okolicę, aż do

że nie

było to słowo honorij.
Trzeba go dotrzymać bądź co bądź, 

wówczas, gdyśmy je dali własnej żonie!
Przyrzekłem, że się ztąd nie ruszę, 

pójdę nigdzie.
Nigdzie? Las wszakże, to nigdzie. „Przepa­

ścista skała<; zaś to chyba najbezpieczniejsze
w całym świecie miejsce. Tam nie przychodzą w w „ .
luizie. Tam przecież iść mogę. \ kresów widnokręgu, u którego wznosiły się Kar-

Pierwszy nieudatny widok tego krajobrazu . pat szczyty. Tam znowu obsłona mgieł zdawała 
posłałem mojej żonie. Teraz raz jeszcze będę się być zamarzłemi oceanu falami. Gdzieniegdzie 
próbował go odtworzyć. sterczała ciemna, okrągła wysepka; to najwyt

Pewnego jasnego, słonecznego poranku, szych gór wierzchołki, feył to wierny obraz rze- 
wziąłem znów w rękę kij, wypełniony ołowiem i j czywistości: Nic. Nic już nie było. 
powiedziałem mojej uprzejmej gosposi, aby nie Mogłem przypuszczać z cała pewuoicia, ie  
czekała na mnie z obiadem, bo idę do „rogan- j d0 południa mgła opadnie, lasy i pola okryją
skiego ołtarza*. się szronem; ale aż do nadejścia onej chwili

Pacowie zwali ten szczyt skalisty „Ołtarzem nje mogłem rysować.
pogańskim \ chłopi „Przepaścistą skałą.* | Tymczasem tedy położyłem, się na brzegu

- T y lk o *  pan me siedź tam długo -  rze- {gkały . podiiwWiID niePruchJ my olbrzymi, biały 
kła pum Csany. ęałuDł który pokrywał kraj cały. Nie myślałem

Cóż jeśli właśnie w tym czasie przyje- e p0Sifku i zawiesiłem torbę z zapasami aoży- 
dzie tu Pluska ukochana ? wiśnia na gałęzi. Kiedym nareszcie znużył się

-  Moja ukochana! Alboz oua o tem my- podBiwianiem morza mgły, począłem przypatry- 
aby mnie tutaj odszukać! Ot, rzucają mi wa(t gię ^ r ó w n y m  mrówkom, które idąc wy­

deptaną drożyną, na której się układłem, musi;tylko obietnicę, jak się to obiecuje choremu dzie-
cku że dostanie konika na biegunach, byle tylko ' pKasemaieT^Te^bardaS tToTzcza? sTęTto,
wyzdrowiało. , J  że w poprzek ich drogi położył się olbrzym ja-

T.go dnia właśnie upłynęło siedm tygodni kiś nfb/  wielkie gór pasmo. 5 
od czasu, jakeśmy się rozstali. m , . . _

Jakież długie wieki! j . .w górze ^szy nis przerywał nawet
Ruszyłam w drogę wzdłuż strumienia, po- [ gwizd wijgi-
wspinając się po ścianie góry, porosłnj la- ■ Słońce spływało ciepłym promieniem; zni- 
którą już tyle razy przebywałem dobrze kąd wietrzyk nie zawiał. Głowa moja spoczywała
n rzMA i  /  -  * - Al __ ! A __ ___V__ 1 _ 1 _ __ _ «  n n ri n llP ł m  IVI A n AWI nAW AO/Vm  Ir*

tem
sem
znajomemi ścieżkami. Orzechy laskowe, opadłe ua wielkim, mchem porosłym kamieniu. Jeszcze 
z krzaków, nadeptywałem pod liśćmi, szron ściął ■ chwilę, a byłbym zasnął, 
jagody dereniu; napełniłem sobie jednem i dru- j W tem nagle — zdało mi się, że to chyba 
giem kieszenie. Dziś będę miał obiad obfity, we śnie gdzieś niedaleko odemnie rozległa się

nuta pieśni. Głos był męzki, jakoś mi dziwnie 
znajomy.

Czy widzisz na tej skale?
To mąż, co groźną nosi broń!
Wspaniała postać, silna dłoń 
Odpiera stale cios.

Pierwszem wrażeniem była radość. Jakżeby 
to było przyjemnie, wpośród tej samotności spo­
tkać kogoś znajomego! Potem dopiero przyszło 
mi na myśl, że się to sprzeciwia danemu prze- 
zemnie słowu; nie powinienem widzieć się z 
nikim.

Ale zapóźno już było starać się uniknąć 
spotkania. A nawet było to w ogóle rzeczą nie­
możliwą, bo na szczyt „Przepaścistej skały* je­
dna tylko prowadzi ścieżka, bez względu na to, 
czy się idzie od Tardony, czy od Malyiuki. A 
śpiewak widocznie szedł ztamtąd.

I  słyszałem, jak śpiewał dalej:
Na hełmie pióro pływa,
A na niem jeszcze świeża krew,
Płaszcz czarny barki okrywa,
Wzrok dziki, gęsta brew.

Z kolei posłyszałem głos drugi, głos ko- 
bieey.

Ktoś przestrzegał śpiewaka, aby nie śpie­
wał, idąc pod górę.

A zatem było ich aż dwoje 1
A kiedy tak śpiewak wchodził coraz wy­

żej a wyżej, zwolna i postać jego poczęła się 
wynurzać.

Drżyjcie! Kiedy, jak piorun z burzą 
Odległe echa powtórzą:
Diavolo ! Diavolo! Diavolo!

Nikt jednak nie drżał tak bardzo, jak sam 
Fra Diayolo, kiedy dotarłszy do szezytu skały, 
zobaczył ludzką postać, leźąeą przed nim na 
ziemi.

W istocie widok mój nie mógł budzić zby­
tniej ufoości, kiedy w wielkiej czapce baraniej 
na głowie z sękatym kijem w ręka podnosiłem 
się prr.ed nim na kolana.

Poznałem go pierwej, nim on mnie poznał.
— Dzień dobry, Balyanyosi! Czegóż też 

szukasz w tych miejscach, których unika nawet 
ptak powietrzny!

Na to powitanie strach jego zamienił się 
w radość.

— A, a! mój przyjaciel, poeta! Cóż to za 
boskie spotkanie tu w niebieskich sferach 1

To mówiąc, puskoczył ku mnie, i uścisnę­
liśmy się gorąco.

Tymczasem towarzyszka jego wdarła się 
także na szczyt skały.

Wtenczas już na mnie przyszła kolej naj­
większego zdumienia.

Ową kobietą bowiem była Elżunia, piękność 
z mor8kiemi oczyma.

Zkąd tu s:ę wzięła?
Jakim sposobem ci dwoje ludzi znaleźli się 

tu razem?
I  jakim sposobem oboje tutaj właśnie?
A nie było to bynajmniej jakieś widzenie, 

omyłka zmysłów, bo i piękna pani również na­
tychmiast mnie posnała. Twarz jej i tak już mo­
cno zarumieniona od wspinania się w górę, nie 
mogła na mój widok zarumienić się więcej, ani 
pierś jej falować mocniej. Ale na twarzy jej wy­
biło się takie zakłopotanie, że nazwućby je na­
leżało „uśmiechem przestrachu*.

Czcigodoy dyrektor widocznie wyczytał na 
mej twarzy zdziwienie, ho z prawdziwym humo­
rem histeryona zwrócił się do towarzyszki i 
przedstawił mi ją  temi słowy:

— Moja babka!
Kobieta roześmiała się z tego dowcipu.

(0. d. n.)
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0 czem przekonają dzienniki niemieckie, które 
cytujemy, że często rozprawa kama staje się wi­
downią gorszących waśni i sporów pomiędzy  
prokuratorem a przewodniczącym.

Co gorzej, jeśli choćby raz zdarzy się, co 
się sdarzyć nigdy nie powinno, a zdarzało się, 
be ja byłem przytomnym takiej rozprawie, że 
rozprawa karna, zamiast być poważnym drama­
tem badania głębin duszy ludzkiej w szlache­
tnych eelaeh sprawiedliwości, staje się tragi­
czną profanacją tajników życia rodainnego na 
uciechę żądnej wrażeń galerji (brawo), wtenczas 
panowie opinję publiczną drażni się i oburza —
1 słusznie.

Zdaje mi się, że nikt z nas wątpić nie bę­
dzie, że pod względem zorganizowania przewo­
dnictwa w rozprawie karnej energiczne i rozu­
mne zarządzenia administracyjne u nas dla ochro­
ny praw obywateli są niezbędne.

Przejdźmy do okresu pierwszego — okre­
su śledztwa. W ogóle o tym okresie powiedzieć 
wypada, że środki gwarancyjne są tu niedostate- 
ozne. Przyczyny są różne, a najprzód przyczyny 
leżące w ustawie. Samo założenie ustawy naszej 
jest zdaniem mojem blędnem, bo niebezpiecznem 
dla praw obywateli.

Funkcje rządowe w tym okresie rozdane 
są przeważnie między dwóch ludzi, z których 
każdy jest dla siebie samoistnym i wykonywa 
urząd swój sam, a nie gremjalnie, t. j. urzędy 
prokuratora i sędziego. Cały ten okres śledztwa 
jest w ten sposób urządzony, że przenika z nie­
go myśl przewodnia ta, iż cały ten okres jest 
tylko szkicem do obrazu, który będzie malowany 
na rozprawie, że to jest przygotowanie, coś tym­
czasowego, co nikogo nie narazi ńa straty i krzy­
wdą, bo rozprawa ostateczna to wszystko na­
prawi.

Z tego wynikają rozmaite szczegóły, dające 
aią streścić w dewizie, że dopóki ktoś nie uzy- 
sk&ł przy rozprawie wyroku, że jest nbwinny. 
tak długo jego wolność osobista należy do pro­
kuratora i sądu. Przeciwnie, dewiza wprost od­
wrotna, naturalna, ludzka, humanitarna i odpo­
wiadająca prawom ludzkości istnieje gdzieindziej, 
a priedewszystkiem we Francji i Anglii, w tej 
Anglii, gdzie o prawa obywateli dbają.

Tam dewizą jest, że dopóki kto nie dosta­
nie wyroku, że jest winnym, dopóty wolność jego 
osobista tylko wyłącznie do niego należy. Wogóle 
następstwa tej fałszywej myśli przewodniej, ob­
jawiają się w tej łatwości, z jaką bsz podstawy 
n nas wdraża się śledztwo przeciw pewnej oso­
bie, o pewne zbrodnie, i łatwość, z jaką zarzą­
dza się areszta śledcze. Rozumiem, źe lekkie sza­
fowanie czcią i wolnością, jeżeli ona wynika 
z wyrozumowanej jakiejś zasady, byłoby dopu- 
ssozalnem wówczas, gdyby ta wolność i ta cześć 
były książkowemi pojęciami.

Ależ panowie! powiedzieć, że to jest rzecz 
obojętna, czy się komuś wyciśnie piętno obwi­
nionego, że to rzecz obejętna, gdy się ukróci 
jego wolność, bo przecież przy rozprawie on to 
wszystko odzyskać może, powiedzieć to wówczas, 
gdy się ma do ezynienia nie z pojęciami książ­
kowemi, ale z ludźmi z krwi, kości i uczucia, to 
jest przecież niesłychanie niebezpieczne. A jednak 
jak rzeczywiście wiele jest n nas wypadków, 
w ktśrych bez podstawy naraża się a nas cześć 
i wolność ludzką w toku śledztwa, to już same 
cyfry statystyczne okazują.

W r. 1884 procent niewinnie oskarżonych 
wynosił 36 (poruszenie w Izbie) ale, panowie, 
jeżeli ta eyfra zdawała się panom za wysoka, to 
jak przyjmiecie cyfry aresztowanych w toku 
śledatwa w porównaniu z tymi, którzy z wolnej 
stopy odpowiadają? W roku 1874 stosunek f m 
wynosił 48, w r. 1884 -— 68 a w r. 1886 — 74. 
(Poroszenie w Izbie.) Nie ma w wykazach staty­
stycznych klaczą do obliczań, które dla nas by­
łyby może w tej ehwili najwięeej zajmującemi, 
tj. ilu było zaaresztowanych w toku śledztwa, a 
później przy rozprawie uniewinnionych. Ale dość 
jest te cyfry zestawić i porównać, które ja przy­
toczyłem, a już z tego poweźmiemy wyobrażenie
0 tej wielkiej ilości pomyłek, bo 68%  było are­
sztowanych oskarżonych a tylko 64°/0 skazanych, 
to w takim razie już 4 prc. z pomiędzy samych 
oskarżonych więcej było w śledztwie pod are­
sztem, aniżeli skazanych.

A przecież skazuje się nietylko samych 
tych, którzy są aresztowani, ale może więcej 
w proporcji tych, którzy z wolnej stopy odpo­
wiadali.

Przejdźmy do szczegółów: Są dwa rysy 
szczególne, w których ujawnia się ta łatwość, 
zwłaszeza łatwość zamykania ludzi w toku śle­
dztwa. Mianowicie areszt śledczy zarządza się 
abyt często na proste doniesienie o zbrodni, bez 
należytego sprawdzenia wiarogodności tego do­
niesienia. A przecież w naturze rzeczy są dane 
momenta psychologiczne, które człowieka trochę 
rozważniej myślącego same znaglają do tego, 
żeby się wprzód pytał, czy to doniesienie jest 
wiarogodne.

wykluczam w tej chwili złą wolę donosi- 
•ie la , ale jeżeli nim jest poszkodowany, to 
wszakżsż jeśli on w stanowczej chwili donie­
sienie do prokuratora czyni, to trzeba uwzglę­
dnić, że działa z niesłychanem rozdrażnieniem, 
że w tej chwili góruje u niego przedewszystkiem 
żądza zadośćuczynienia, chęć schwytania sprawcy
1 rzecz oczywista, źe wtedy domysł staje się 
w jego fantazji pozorem, a pozór natychmiast 
poszlakiem. To trzeba zbsdae, a tego się nie 
bada. Wskutek tego cóż się dzieje? Podam przy­
kłady, a jeśli będę cytował jakie fakta, mam je 
ze źródła, o którego wiarogodności nie mam 
przyczyny wątpić. Jednej żonie urzędnika giną 
kosztowności, robi doniesienie do prokuratora i 
rzuca podejrzenie na służącą, która u niej była 
w służbie. Ta służąca wówczas już była na słu­
żbie we Wrocławiu. Sprowadzają ją ztamtąd i 
kiedy zaczynają badać, w tej chwili wychodzi 
na jaw, że wówczas, kiedy wogóle przypuszczać 
było można, że kosztowności zginęły, ona już 
u tej pani nie służyła, tylko gdzieindziejr A 
któż wynagrodzi tej służącej to dobre imię stra­
cone, tę przykrość i boleść, które znieść musiała 
i materialne straty, które poniosła? A przecież, 
gdyby proknrator był tę okoliczność zbadał 
wprzód, czy wogóle meżliwem było przypuszcze­
nie, żeby to ona mogła być sprawczynią, i esy- 
by ją  sprowadzać było potrzeba?

Doniesienia do prokuratora przychodzą tak­
ie  od policji i od żandarmerji.

Trudno w tej chwili i na tern miejscu wiele 
mówić o policji i żandarmerji pod tym wzglę­
dem. Mimochodem wspomnę, że przed 28 czy 
24 laty popełniono we Lwowie samym morderstw 
14, co do których ani jednego sprawcy policja 
nie wykryła. Jeżeli ze strony policji lub żaadar- 
merji przychodzą do prokuratora doniesienia, to 
nawet trudno się dziwić, jeśli policja lub żan­
darmeria nie poprzestaje na samem doniesieniu 
o spełnieniu zbrodni, ale zarazem chce się po­
chwalić przed prokuratorem z dodatnich rezul­

tatów swej gorliwości urzędowej, a jaka to jest | 
gorliwość niekiedy u iandarmcrji, to jest publi - 
czną tajemnicą. I co się dzieje ? Niedaleko więk­
szego miasta w Galicji umiera ksiądz nagle. 
Żandarm, którego o tem zawiadomiono, zastał 
przy nieboszczyku kierownika szkoły ludowej. 
Obecność na miejscu czynu — w tej chwili w 
kajdany — i wobec gminy i w ebliczu młodzie­
ży, którą wychewywać i uczyć ma, w kajdanach 
odprowadza do miasta, oddaje do prokuratora i 
tum oczywiście vr areszt śledczy.

Nazajutrz sędzia śledczy jedzie z komisją 
lekarsko-sądową do miasta, a obdukcja wykrywa, 
że ksiądz umarł na apopleksję, a lekarze uznają, 
źe w ogólnośei jakiekolwiek bądź uszkodzenie 
z zewnątrz absolutnie jest wykluczone. A ezyż 
uie można było zrobić tego pierwej, a zaczekać 
z tem aresztowaniem nauczyciela ludowego ? 
Człowiek ten siedział tylko 3 dni, ale panowie, 
co spowiadał. Siedział w areszcie przez te 8 dni 
ze skończonymi złoczyńcami (głosy: zgroza). Bo 
zwykle tak robią dla tego, aby ci, którzy są pod 
aresztem śledczym, przypadkowo się nie porozu­
miewali i nie psuli śledztwa. Był tam jakiś „star­
szy złodziej*, jak się sam nazywał i poszturki- 
wał tego nauezycitla, szydził z niego i powie­
dział: Ej nie udawaj pana, bo ty taki dobry, jak 
ja, tylko że ja starszy, musisz mieć dla mnie 
szacunek. Dlatego można wierzyć temu ctłowie-1 
kowi, kiedy mówił, wyszedłszy z więzienia, że 
10 lat życia by oddał, aby jednej chwili w tym 
śledezsm więzieniu nie siedzieć. A ezyż proku­
rator i sędzia śledczy nie czują tego, że takiemu 
człowiekowi powetować tego, co przebył, już nikt 
nie zdoła? (głosy: tak). Ale panowie I wszak i 
::ł» wola donosiciela bardzo często gra rolę przy 
doniesieniu, a na to nie bierze się żadnego 
względu. (Dok. nast.)

wymienia akt oskarżenia 85 żydów, pomiędzy 
którymi są główni sprawcy, a znaczna część 
szynkarzy, handlarzy napojów i traktyjernikew. 
Po stronie drugiej, oprócz podrzędnej służby ko­
lej ewej, która musiała być do oszustw wciągniętą, 
są to w znacznej ezęści oficjaliści i parobcy, będą- 
sy w służbie żydowskiej.

Ten też charakter bezojezyźniany, kosmoli- 
tyczny, nie liczący się z żadnemi momentami 
przywiązania do zismi rodzinnej i jakich takich 
wobec niej obowiązków, a patrzący jedynie 
eheiwem okiem na zysk najohydniejszy — ten 
charakter wszechspisku łotrów europejskich bei 
narodowości przeeiw ciemnocie i poczciwej łatwo­
wierności, nadaje piętno całemu dramatowi, który 
się w Wadowicach odgrywać poczyna.

Proces wadowicki.
Rozesłaliśmy wczoraj naszym czytelnikom 

obszernie streszczony akt oskarżenia w procesie 
emigracyjnym, a raczej w procesie o h a u d e 1 
l u d ź m i .  Jestto dramat monstrualny, mający 
w sobie tak ciemne i przerażające szczegóły, że 
słusznie zwracają się oczy nietyłko ludności te­
go kraju, lecz i szerokich kół monarehii ku 
Wadowicom. Poruszone do głębi oszekują one, 
ażeby sprawiedliwości stało się zadość.

Wszystkie pisma wiedeńskie, nie wyłącza­
jąc półurzędowych, zamieszczają obszerne stre­
szczenia aktu oskarżenia, a nadto poprzedzają 
je ogólnemi uwagami na charakter i znaczenie 
procesu.

Znaczący artykuł wstępny zamieścił także 
wczorajszy Fremdeblatt, jak wiadomo organ pół- 
urzędowy. Dawszy wymowny obraz biednych, 
zbyt mało wykształconych i dlatego tak łatwo 
dających się bałamucić włościan, tak dalej pisze 
Fremdenblatt:

*0wóż są nietylko ludzie, którzy mają wy­
starczającą dozę smutnej odwagi, iżby chłopa dla 
zysku, fałszywem przedstawieniem rzeczy nakło­
nić do emigracji, leez co gorsza i tacy, którzy 
w spesób oszukańczy rabują mu ową odrobinę 
pieniędzy, jakiej kouieeznis potrzebuje, aby na 
emigracji najgłówniejsze przynajmniej potrzeby 
zaspokoić; są tacy, których nie gryzie sumienie, 
gdy narażają setki i tysiące bliźnich na śmierć 
głodową. Zapytaćby, doprawdy można, jakiej to 
szczególnej konstrukcji są ludzie, i czy może być 
zbrodnia więcej barbarzyńska i więcej szerząsa 
zgubę ?tt Organowi półurzędowemu nasuwa się 
chyba porównanie z owymi łotrami, którzy nie­
zdolne już do podróży statki zabezpieczają na 
wysokie sumy, a napełniwszy je ludźmi, wysyłają 
ja na morze, na pewną zgubę, aby tylko wy­
soką premię asekuracyjną drapieżnemi rękoma 
zagarnąć.

„Lecz — pisze dalej Hremdenblatt — na- 
»pwa się mimowoli pytanie, jak to możebne, aby 
katastrofa owa dała tak długo ua siebie czekać? 
Odpowiedź opiewa niestety, że oprócz współdzia­
łających bezpośrednio organów urzędowych były 
i takie, których pobłażliwość okupywano, a to 
zarówno po stronie austrjackiej jak pruskiej*.

„Urzędnicy kolejowi, żandarmerja, organa 
skarbowe były przez ajentów za wynagrodzeniem, 
miesięcznie jak pensja wypłaesnem, do pobła­
żliwości a nawet czynnego współudziału pozy­
skiwane, a nawet j^den c. k. starosta — akt 
oskarżenia nie waha się przytoczyć jego nazwi­
sko, nazywa się P o  d r i c n ,  pobierał rocznie 
1000 zł. w. a.“

A jakichźe to piekielnych dopuszczano się 
szalbierstw, ażeby obałamueonych chłopów trzy­
mać w rygorze i uczynić ich powolnymi dla naj­
potworniejszych wymagań 1 Było to tem łatwiej- 
szem, że wielu z nich czuło się winnymi, bo 
uchylali się od obowiązku służby wojskowej. 
Używając zwyczajnego budzika, wmawiali szal­
bierze w chłopów, że się pytają telegraficznie 
w Hamburgu, czy jeszcze jest wolae miejsce na 
okrętach i kazali sobie opłacać protekcję, aby to 
miejsce wyrobić, a nadto ponosić koszta „tele­
grafowania* ; tym samym telegrafem pytano się 
„cesarza amerykańskiego*, czy takiego a takiego 
Wojtka wpuści do Am eryki; to znowu jedtn 
z szalbierzy, przebrany za doktora, dawał opinię, 
czy kandydat emigrac'yjny zdolnym jest do po­
dróży, a inni szeptali biedakowi, żeby przekupił 
p. doktora, bo go inaczej uzna za niezdolnego ; 
następnie musieli wychodźcy po 10 do 20 zł. 
płacić za flagowane paszporta do Ameryki itp.

„Akt oskarżenia — pisze słusznie Frem  
denblatt — zawiera tak okropne rzeczy, iż uwa­
lać by je można za niemożliwe, nawet na progu 
[ ół-Azji. Tyoy łofcrowskie Gogola odżyły tu w 
r-.oczywistości. Najbardziej awanturniczy romans 
amerykański nie czyta się z większem zajęciem*.

Artykuł swój wstępny kończy organ półu- 
rzędowy następującomi słowy:

„Emigracja sama w sobie nie jest nicztm 
szkodliwem i byłoby to nierozsądkiem, przemo 
ca zatrzymywać w ojczyźnie ludzi, którzy osta­
tecznie pomnażają tylko proletarjat. Ale jest też 
z drugiej strony obowiązkiem, badać przyczyny 
zwiększonego ruchu emigracyjnego, gdy emigra­
cja, tam mianowicie, gdzie stała się nieuniknio­
ną — rozwija się bez systemu ku nieszczęściu 
emigrantów, a ua pożytek jedynie gromady nie­
sumiennych wyzyskiwaczy. Nadewszystko nasu­
wa się przytem na myśl fakt, jak bardzo brak 
jeszcze ludowi oświaty. Wieśniacy, wolui od cię­
żarów, pod jakimi uginali się w dawnych cza­
sach, stają się dziś dla braku oświaty ofiarami 
nowych dolegliwości. Prawo wkroczy ta  z osłą 
kar surowością, ale smutne odkrycia nawołują 
nietylko do karania; nawołują one także do speł­
nienia obowiązków, ciążących na społeczeństwie 
względem biednych i nieoświeconych*.

Do tego dodać winniśmy z naszej strony, 
źe nietylko brak oświaty, lecz pokusa wódki, 
szynk i szynkarz zrobili tu swoje. Rzecz to 
wszakże charakterystyczna, że na 65 oskarżonych

Na ławie sędziów przysięgłych zasiadają:
1. Bartelmus Henryk, właściciel realności. Kozy;
2. Bicbterl# Adolf, właściciel sołtystwa, Cho- 
cznia; 8. Bodurkiewicz Władysław, właścieiol 
realności, Zarzyee wielkie; 4. Bessozyk Antoni, 
arcyksiążęcy rachm istrz; 5. Frisch Emil, staro- 
zakonny, właścieiol realności, L ipnik; 6. K&mski 
Fr., gospodarz gruntowy z Trzebieńczye; 7. Eo- 
tiers Andrzej, handlarz z L ipnika; 8. Między- 
brodzki Michał, gospodarz gruntowy z Mikuszo- 
wie; 9. Oskwarek Wład., rolnik; 10. Schubert 
Jan, kołodziej z Białej; 11. Schottek Jan, restau­
rator z B iałej; 12. Wisiorek Michał, właściciel 
realności z Frydryshowte; 13. zastępca Reiner 
Leopold, kupiec; 14. taęstępca Seholz Ryszard, 
arcyksiążęcy leśniczy.

Ponieważ rozprawa potrwa przeszło dwa 
miesiące, a sędziowie przysięgli po większej czę­
ści są ludźmi niezamożnymi, udali się więc wczo­
raj do prezydenta sądn wadowiekiego Daneckiego 
z prośbą, aby wyjątkowo przysięgłym przyznano 
djety. Wszyscy przysięgli podpisali w tej spra­
wie petycję do ministra sprawiedliwości, moty­
wując prośbę niezwykłą długością kadencji. Pe­
tycja ta została już wysłaną.

Wczoraj, w piątek, wobec nielicznie zebra­
nej publiczności, odbyło eię dalsze ezytanie aktu 
oskarżenia naprzeraian przez auskultantów Ja­
błońskiego i Radwańskiego. Wśród czytania wno- 
ai zast. prokuratora p. Ogniawski, aby przysię­
głym rozdano mapki orjentacyjse.

Rozprawa odbywa się w obszernej sali „So­
koła* wadowiekiego. Przedzielono ją ścianą zt 
zbitych desek na dwie ezęści, na mniejszą, gdzie 
trybunał odbędzie narady i na większą, gdzio się 
będzie toczyć rozprawa. Przy ścianie z deeek za­
siadł trybunał, po prawej stronie tuż obok try­
bunału zastępca prokuratora dr. Ogniewski, dalej 
po tej samej stronie siedzą obrońcy a przy k«.*ńcu 
sprawozdawcy dzienników.

Po lewej stronie sali ustawione są ławki 
amfiteatralne dla pp. przysięgłych. Reszta sali 
przeznaczona jest dla oskarżonych, którzy siedzą 
po prawej stronie, i dla publiczności p t lewej. 
W innych ubikacjach gmachu „Sokoła* urządzo­
no Jto«ary dla stróży sądowych, którzy dniem i 
nocą strzedz będą gmachu i sali, a jeden pokój 
duży przeznaczon; jest dla podsądnych. W sali 
tej także przysięgli będą odbywali narady.

Podsądnych przywozi z więzienia do sali 
rozpraw codziennie omnibus umyślnie n& ten cel 
z Biały sprowadzony.

Po wylosowaniu sędziów przysięgłych prze­
słuchiwano podsądnych-ad generalia. W więzie­
niu śledczem pozostaje 29, reszta odpowiada 
z wolnej stopy.

Podsąd&i pozostający w więzieniu zajęli 
miejsca na prawo a inni na lewo.

Wszyscy pcdiądnf * wyjątkiem L6wa i Ei- 
keamayera odpowiadali po polsku, dwaj ostatni 
zaś po niemiecku. Przewodniczący musiał ze­
znania tych dwóch tłumaczyć ławie przysięgłych 
po polsku.

Główni podsądnip szefowie „handlu ludźmi* 
przedstawiają się jako ludzie zamożni. Szczegół - 
f; i ej H m , Klauaner, Lowenberg i Zwilling, a da 
luj Iwanicki, Zopotli, Eikeamayer i Lów okazują 
znajomość form towarzyskich. Reszta oskarżo­
nych. należących do niższej sfery towarzyskiej, 
zdradza w zachowaniu bojaźń i niepokój. Przed 
oczyma przysięgłych i trybunału przesunął się 
kolejno szereg tych katylinaruych egzysteucyj, 
których smutna sława szeroko rozniosła i spopu­
laryzowała w kraju.

Szef firmy Jakób K 1 a u s n e r, ubrany sta­
rannie z twarzą z powodu bolu zębów obwiąza­
ną wychodzi chwiejnym krokiem i opowiada swój 
rodowód. Liczy lat 32. jest agentem handlowym 
i kupcem w Brodach, przyznaje, że w ostatnich 
latach trudnił się przemysłem emigracyjnym, ja ­
ko wspólnik ageneji oświęcimskiej. Typwwą pod 
każdym względem postacią jest drugi z rzędu 
wywołany oskarżony Szymon H e r z ,  mężczyzna 
lat 50, poważny, posiada wszystkie cechy zboga 
couego przemysłowca. Trzaci z n,ędu to L 6- 
w e u b e r g ,  „artystyczny kierownik* niezdrrdza 
twarzą bynajmniej tego sprytu, jaki sława wiąże 
z jego nazwiskiem. Kolejno widzimy wszystkich 
urzędników „Hamburga", agentów naganiaczy, 
stałych i prowizorycznych — rozmaitość twarzy 
i typów wielka skfada sie na tę interesującą ga- 
ierję, która doprasza się ołówka i pędzla. Obok 
żydowskich chałatów widać mieszczańskie kapoty 
(Kramski) obok starców białowłosych, gołową- 
syeh młodzików. Wspaniale pod względem fizy­
cznym przedstawia się agencja berneńska, zwła­
szcza główny jej kierownik manipulacyjny Eike- 
mayer, barczysty i wysoki Niemiec, ule umiejący 
ani słowa ?o polsku.

Zastęp 11 konduktorów, odpowiadających 
śmiało i jasno, kilku pachołków, wreszcie typo­
wa pod każdym względem postać Michała Ru­
dawskiego z Rymanowa, chłopskiego ajenta, 
przybranego w charakterystyczny strój góralski 
Rusinów galicyjskich. ' zamyka pochód różno­
barwnego tłumu, który we wszystkich sferach 
towarzyskich i wszystkich stadjach umysłowego 
rozwoju jest tu reprezentowany. Z wyjątkiem 
kilku najwybitniejszych podsądnych, którzy przy­
znają się do ukończenia szkół średnich, znaczna 
część nie skończyła więcej nad kilka klas gi­
mnazjalnych. Liczny tłum ajentów i naganiaczy 
przyznaje się zaledwie do umiejętności czytania 
i pisania, kilku zaś nie umie ani czytać ani 
pisać.

Podsąduy Iwanicki, kontrolor urzędu cło- 
wego w Oświęcimiu, należący do kategorji uwię­
zionych, jest zawieszony w urzędowaniu, podo­
bnież starszy strażnik skarbowy Kostecki. Za­
wieszonymi w urzędowaniu są również wszyscy 
obwinieni konduktorzy kolei państwowej, ci po­
bierają obecnie tylko połowę swej płacy, a na 
koszta pobytu podczas żozprawy otrzymują z fun­
duszu inkwizycyjnego po 17% ct. dziennie. Pod- 
sądny kasjer kolei Północnej w Oświęcimie Zo- 
poth otrzymał na czas rozpraw urlop od swej 
władzy przełożonej.

W generaliach wszystkich prawie podsą­
dnych słyszy się wciąż jeden motyw: oto każdy 
s nich był już gdzieś za coś karany, a tak tru­

dno przypomnieć im to sobie obecnie, że pa­
mięci ieh od czasu do c**su dopomagać musi 
przewodniczący. Niektórzy byli karani za oszu­
st* o, inni za działalność emigracyjną, nie­
którzy, jak L andem , siedzieli czas dłuższy w 
więzieniu.

Ogólna uwaga zwróconą była na wychodzą 
etłgo z grona oskarżonych Marcelego Iwanickie­
go, któremu akt oskarżenia tak obszerne ustępy 
poświęca. Mężczyzna to szczupły, o regularnych 
rysach, trzyma się po wojskowemu. Skończył je- 
dnę klasę gimnazjalną i dobił się stanowiska 
kootrolora cłowego.

Akt oskarżenia, wypracowany został przez 
prokuratora Wincentego T a r ł o w s k i e g o ,  urzę­
dującego obecnie w Krakowie na stanowisku pro­
kuratora znanege nietylko z swego urzędowani* 
lecz także z publikacyj treści ekonomicznej.

Sejm krajowy.
Fetiedstnie X X . d. 16. listopada 1889.

Początek o godz. %12 w południe.
Spis petycji zawiera dwadzieścia kilka nu­

merów i przekroczył już cyfrę 1.100.
P. H a r a s i m o w i c z  prosił, aby petycja 

gminy Bojanowa o przekształcenie szkoły miej­
scowej, była jeszcze w 6 sekcji zreferowaną.

P. komisarz rządowy odpowiedział na wczo­
rajszą interpelację Żardeckicgo, że wyniki bada­
nia rządowego tej sprawy (egzekucji w gminach 
pow. Łańcuckiego z powodu noweli drogowej) 
nie uzasadniają preteneji tych gmin do wynagro­
dzenia, albowiem egzekucja nastąpiła w skutek 
r e n i t s u c j i przeciwko zarządzeniom władzy.

Z porządku dziennego p. L a n g i e moty­
wował swój wniosek o ustanowienie stałej ko­
misji krajowej dla spraw rolniczych. Ma ona być 
gronem doradczom fachowem Wydziału krajo­
wego dla spraw rolniczych, podobnie jak jesi 
komisja przemysłowa dla spraw przemysłowych. 
Potrzebę zaś Ukiago grona uzasadnia fakt, że 
Wydział kraj. nie może sam podołać tym spra- 
wem, i kilka z nich bardzo ważnych poszło 
w odwłokę np. sprawa rybactwa i organizacja 
niższych szkół rolniczych. Wniosek przekazano 
Wydziałowi krajowemu.

Nad petycją Tad. br. Horoeha i tow., pro­
szących o uwolnienie od obowiązku płacenia 
datków na cele budowy drogi kraj. z Rzeszowa 
do Nadbrzezia, przeszedł sejm do porządku dzien­
nego i polecił Wydziałowi krajowemu, aby za­
ległe datki ściągnął ratami, ewentualnie zabez­
pieczył.

P. Franciszek Jędrzejowicz przedłożył spra­
wozdanie komisji drogowej ze sprawozdania Wy­
działu krajowego z petycji reprezentacji powiato­
wej rzeszowskiej o wcielenia części drogi powia­
towej rztazowsko-głogowskiej do drogi krajewej 
Rzeszów-Nadbrztzie. Uehwalono: 758 96 metrów 
z drogi pow. rzeszowsko-głogowskiej od początku 
jej w Rzeszowie, aż do zetknięcia się z drogą 
krajową Rzeszów-Nadbrzezie wcielić de tejże, a 
koszta rekonstrukcji pokryć z dotacji przeznaczo­
nych na utrzymanie dróg krajowych.

P. S t r u e z k i s w i c z  przedstawił sprawo­
zdanie komisji drogowej o sprawozdaniu Wydziału 
krajowego w wprawie petycji reprezentacji po­
wiatu limanowskiego w przedmiocie datku ofia­
rowanego w roku 1880 na rzecz wykupna grun­
tów pod kolej transwersalną. Bez dyskusji 
uchwalono:

„Sejm upoważnia Wydział krajowy do prze­
dłużenia po konise 1899 r. terminu rozpoczęcia 
spłaty rocznych rat datku w kwoeie 9888 zł. 44 
ct., ofiarowanego przez powiat limanowski, na 
rzecz wykupna gruntów pod budowę kolei trans­
wersalnej i należącego się funduszowi krajowemu, 
a zarazem do ewentualnego odpisania powyższej 
należytości, jeżeli się okaże, że wydatki ponie­
sione przez rzeczony powiat z funduszów powia­
towych, wyłącznie na budowę dróg w powiecie, 
wymagały w okresie czasu od 1889—1899 roku 
corocznego nakładania powiatowych dodatków do 
podatków bezpośrednich, w wysokości wynoszącej 
średnio najmniej 0 prc. tychże pedatków*.

Petycję wydz. pow Sanockiego i Rady pow. 
w N. Targu o zwolnienie od obowiązku uiszcze­
nia jednoprocontowego datku na rzecz wykupna 
gruntu pod kolej transwersalną odstąpiono Wy­
działowi krajowemu do zbadania i do zdania 
sprawy na przyszłej sesji,

Taka sama uchwała zapadła co do petycyj 
Wydziałów powiatowych w Cieszanowie, Turce, 
Brzesku, Podhajcach, Mielcu, Rawie, Sanoku, 
Tarnowie, Jaśle, Kolbuszowie, Myślenicach, Kra­
kowie, Kałuszu, Kossowie i Buczacza o wydanie 
ustawy, dozwalającej ściągać wierzytelność kas 
pożyczkowych gminnych w drodze politycznej 
egzekucji.

W sprawie zaradzenia brakowi studzień po 
wsiach, na wniosek komisji gminnej (ref. Meru- 
uowicz) uchwalono bez dyskusji:

I. Poleca się Wydziałowi kraj., ażeby w 
sprawie zaopatrywania gmin w zdrową wodę do 
picia wydał instrukcję dla gmin i Wydziałów po­
wiatowych w myśl § 27 lit. f. ust. gminnej i §
3 państwowej ustawy sanitarnej z 30 kwietnia 
1870, nr. 68 D*. u. p. i z powołaniem na rygory 
zastrzeżone w §§ 107 i 108 ust. gm., a o skutku 
tych z&rsądzeń sajmowi zdał sprawę, i w rasie 
uznanej potrzeby, odpowiedne w ttj sprawie 
wnioski przedłożył.

II. Petycję Wydziału powiatowego w Sam­
borze względem zaradzenia brakowi studzien 
po gminach uznr.je się z& załatwioną powyższą 
uchwałą.

P. Sten. S t a d n i c k i  przedłożył sprawo­
zdanie komisji gospodarstwa krajowego o petycji 
1. 765, Towarzystwa gospodarskiego galicyjskis- 
go we Lwowie w sprawie zakazu importu „ro­
syjskich* ziemniaków do Galicji.

Rząd rosyjski zabronił dowozu ziemniaków 
% państwa austrjaekiego pod pozorem obawy za­
wleczenia tamże chrząszcza „Colorado* — a roz 
porządzenie to na zupełnie bezpodstawnych u- 
gruntowane pozorach, dotyka w pierwszym rzę­
dzie rolniczych interesów Galicji, gdyż z powodu 
tego ustaje eksport ziemniaków z granicznych 
powiatów naszego kraju do Królestwa Polskiego;

z drugiej strony wolny od cła dowóz zie­
mniaków z Rosji ciągle istnieć będzie, a zwła­
szcza na Szląsk i Morawę, przez Graaieę i 
Szczakową;

. weźmie się na uwagę ilość ro­
syjskich ziemniaków, które zostały ostataiemi 
laty wyżej wymienioną drogą na Szląsk i Mo­
rawę importowane; — a jest ona wcale poka-

wynosiła bowiem rocznie 150—200.000 metr. 
cetn. — a w obsc tegorocznego urodzaju zie­
mniaków w Królestwie Polakiem byłaby jeszcze 
o wiele większą;

gdy wreszcie się stwierdzi, iż ten import 
rosyjskiego produktu do Austrji spowodowany 
jest nader niską taryfą kolejową kolei północnej i

od „Granicy* i „Szczakowy* na Szląsk i Mora­
wę, & nadto jest pewnem, iż przy imporcie zie­
mniaków z Niemiec wchodzi również ten pro­
dukt rosyjski niezaopatrzony osobnemi świade­
ctwami pochodzenia w granice Austrji, podczas 
gdy dla galicyjskiego produktu istnieją dawne 
wysokie taryfy na kolei północnej. Komisja wno­
si tedy:

Wzywa się rząd:
1) by wzbronił jak najrychlej importu zie­

mniaków rosyjskich do Austrji;
2) by żądał przy imporcie niemieckich zie­

mniaków do Austrji na urzędach ełowych w My­
słowicach, Oświęcimie, Dziedzicach, Bogumiaie, 
Jaegerodorf i Ziegenhals, wykazania się nie­
mieckiemu świadectwami pochodzenia;

8) by nie zezwalał kolejom przez państwo 
koncesjonowanym ustanawiania, względnie utrzy­
mywania taryf, protegujących import zagrani­
cznych produktów do Austrji, a krzywdzących 
krajowe wyroby i produkta przez wysokie taryfy 
kolejowe.

Nad wnioskiem tym powstał* dość oży­
wiona rozprawa. Mianowicie ks. S i c z y ń s k i 
podniósł z naciskiem, że szczególnie wobec te­
gorocznego nieurodzaju paszy i zboża zakaz im­
portu kartofel byłby synonimem z chęcią podro­
żenia tego artykułu niezbędnege do pożywienia 
biednych i podnietą chyba do większej jeszcze 
emigracji ludu.

P. A b r a h a m o w i c z zarzucił sprawo­
zdaniu komisji niejasność głównego motywu, o 
co właściwie chodziło komitetowi gospodarskie­
mu. Zależało ua tera, aby kartofle rosyjskie przy 
pomocy taryf dyferencjonalnych na kolejach nie 
szły do fabryk morawskich i czeskich, dokąd 
miałaby wstęp nadwyżka produkcji kartoflanej 
galicyjskiej. Sprawa wymaga jednak zbadaniav 
i dlatego proponuje odesłanie jej do Wydziału 
krajowego.

P. G r o i  usprawiedliwił petycję Tow. go­
spodarskiego, która nie dąży bynajmniej do po­
drożenia kartofel w kraju, bo na targach na­
szych nie ma kartofel rosyjskich. Idą one tylke 
do krajów na zachód.

P. T c 1 i • z # w • k i podzielając zapatrywa- 
k«. Siczyńskiego, oświadezył się za wnioskiem 
Abrahamowicza.

Sprawozdawca hr. S t a d n i c k i  w y łu d za ł, 
że chodii także o repreesję wobec rządu rosyj­
skiego, który zabronił wprowadzania naszych 
kartofel pod fałszywym pozorom zarazy, która 
przeciwnie jak słychać — panuje za kordouem, 
ule nie w Austrji. Komitet tow. gosp. wniósł już 
petycję do ministerstwa handlu, i liczy na po­
parcie sejmu, dlatego edraczający wniosek p, 
Abrahamowicza nie byłby stosownym.

Gdy przyszło do głosowania, okazało się 81 
za wnioskiem p. Abrahamowieza, a 84 prsseiwko, 
więc brak kompletu. Po zdzwonieniu bawiących 
w buffecie posłów odrzucono ten wniosek 48 gło­
sami przeciwko 33, poezem przyjęto wnioski 
komisji.

P. Z o l l  przedstawił sprawozdanie komisji 
szkolnej w przedmiotie przeistoczenia sześciokla- 
sowej szkoły żeńskiej w Kełomyi na ośmioklaso­
wą szkołę wydziałową.

Bez dyskusji uchwalono :
Poleca się Wydziałowi kr&jowtmu, aby pod­

jął na nowo rokowania z gminą miasta Kołomyi 
celem przyjęcia oprócz ofiarowanych 500 zł, ja­
szcze co najmniej kwsty 700 zł. ua pokrycie 
zwiększonych kosztów na utrzymanie mającej się 
tam utworzyć 8-klasowej sokoły wydziałowej żeń­
skiej i żeby w tym przedmiocie zdał sprawę, na 
najbliższej sesji sejmowej.

Nad zbiorową petycją k i e r o w n i k ó w  
s z k ó ł  l u d o w y c h  o podwyższenie dodatku ra 
kierownictwo, przeszedł sejm do porządku dzien­
nego, t  to ze względów budżetowych.

Petycję grona nauczycieli w Grodzisku Łań­
cuckim o wymiar należyty płac, odstąpiono kra­
jowej Radzie szkolnej do zbadania i załatwienia 
według przepisów ustawy.

Do z b a d a u i a i m o ż l i w e g o  u w z g l ę ­
d n i e n i a  przekazazano krajowej Radzie szkol­
nej petycję nauczyciela Józefa Kokurewicza i 
Julii Matiaszowej o wynagrodzenie za nadobo­
wiązkową naukę.

Do zbadania i załatwienia według ustawy 
zaproponowała komisja szkolna (ref. Zoll) prze­
słać Radzie szkolnej krajowej petycję nauczycieli 
ludowych w Nisku o przyznanie 10% dodatku 
ua pomieszkanie.

P. J ę d r z e j o w i c z  ujął się za tą sprawa, 
bo ludzie ci są w gorszem położeniu od tych, 
którzy w miasteczkach innych przebywając, po­
bierają ten dodatek, a Nisko mimo siedziby sta­
rostwa, sądu, Rady powiatowej i t. p. dotąd 
niestety uie ma charakteru miasteczka. Przyjęto 
jednak wniosek komisji.

Odstąpieniem do Rady szkolnej załatwione 
dalej petycje nauczycieli Eust. Domanika, Hen­
ryka Michalskiego i Niewolkiewicza i zarządu 
szkoły w Mikuszowicseh, zalecając zbadanie ich 
i eweut. uwzględnienie. Natomiast do porządku 
dziennego przeszła Izba uad prośbą grona n a u ­
c z y c i e l i  wydziałowych w S o k a l u  o przyzna­
nie dodatku na pomieszkanie i podwyższenie 
pięciolecia.

P. T r c c c i e s k i  przadłośył sprawozdanie 
komisji sanitarnej o wniosku posła Władysława 
hr. Ko/Jebrodsktego w przedmiocie zbadania sto- 
cuDków naszych zdrojowisk i uzdrowisk w celu 
jćmjścifc w pomoc ich rozwojowi. W sprawo­
zdaniu tem czytamy:

Dowodem słabego u nas rozwoju przemysłu 
/.drojowego j»st przedewszystkiem brak skutecznej 
inicjatywy, le^z niewątpliwie i brak zdrojowego 
statutu krajowego. To co dotąd zrobiono, zawdsię 
cza przeważnie ofiarności prywatnej, ze strony 
kraju należy się pomoc na drodze ustawodawczej. 
Odczuwano to już dawniej. Wysoki stjui wielo­
krotni* zajmował się sprawami zdrojowisk a 
w szczególności w latach 1808, 1877 i 1878; nie 
przyszło jednak do dodatnieh uahwal i do wy­
dania ogólnego krajowego statutu zdrojowego, 
jaki posiadają inne kraje, jak Czechy, Węgry i 
Francja.

Komisja sanitarna wniosła tedy:
Poleca się Wydziałowi krajowemu, aby zba­

dał stosunki administracyjne, policyjne, prawne 
i sanitarna naszych zdrojowisk i uzdrowisk kra­
jowych calem wydania ogólnego statutn zdrojo­
wego, obowiązującego wszystkie tego rodzaju za­
kłady i o wyniku badań swych zdał sprawę na 
najbliższej sasji sejmowej.

P. K o z i e b r o d z k i  Wład., widząc pier­
wotny swójjwniosek ścieśniony^ przez komisję,
żądał aby Wydz. kraj. zajął się badaniem nietyl­
ko co do statutu, al® t a k ż e  w i n n y c h  k i e ­
r u n k a c h ,  jakim sposobem kraj mógłby przyjść 
w pomoc rozwojowi zdrojowisk.

P. K o r c z y ń s k i  (przewodniczący komi- 
sji) poparł zapatrywania p. Koziebrodzkiego. Ma- 
terjały są już zebrane, więc Wydział kraj. mógł 
by odraza przystąpić do ułożenia statutu. Nadto
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badania jogo powinny się roaciągnęć na kwoitję 
zachęty do rozmaitych ulepszeń, mianowicie bu­
dowania domów mieszkalnych, hotelów, rozbio­
rów wód dotąd n it poznanych i t. p.

Na zarzut sprawozdawcy, dlaczego dr. Kor­
czyński w komisji nie wystąpił ze swoimi uwa­
gami i wnioskami, odpowiedział dr. Korczyński, 
że przsz 10 dni ostatnich musiał bawić w Krakowi*, 
a widzie niedostateczność wniosków komisji za- 
zabrsł głos otwarcie — zwyczajem swoim.

Uchwalono jsdnak tylko polecsnit, aby Wy­
dział krajowy przedłożył na przyszłej sesji pro-  
j e k t  s t a t u t u  z d r o j o we g o .

P.  A b r a h a m o w i c z  przedstawił nastę­
pnie budżety szkół agrenomieziycb. Przedewszy- 
stkiem uchwalono dla szkoły lasowej wydatek 
12.360 zł. (dochody 6400) z nisdeborem 6960 zł.

Przed przystąpieniem do budżetu szkoły 
dublańskiej pp. P o l a n o w s k i  i S t r u s z k i e -  
wi c  z uważali za stosowne podnieść konieczność, 
aby zaprowadzenie wydziału rolniczego w uni­
wersytecie Jagiellońskim, na co się od przy­
szłego rokn zanosi, nie wpływało na przemianę 
stanowiska, jakie zajmuje wyższa szkoła rolni­
cza dublańska. Niechaj pozostanie tak jak je s t : 
wyższym zakładem.

P. A b r a h a m o w i c z  objaśnił, żt komi­
sja budżetowa bynajmniej nie nastaje na obni­
żenie szkoły cUbUńskicj, przewiduje tylko po- 
trzsbę, aby szkoła ta boz obniżenia swego pla«u 
naukowego, wsssła bardziej na tory praktyczne.

Uchwalono tedy dochody w y ż s z e j  szkoły 
Dublańskiej 18.318, wydatki 39.418, niedobór 
21.100 zł.

Dochody szkoły p a r o b k ó w  2.988, wy 
datki 12.809, niedobór 9.821 zł.

Dochody k u r s u  g o r z o l n i c z e g o  1240, 
wydatki 1960, niedobór 720 zł.

O godz. 3. przerwał marszałek posiedzenie 
do gode. 8. wieczorem.

tom  lin n  i
Lwów dnia 16. listopada.

* Mianowania. Namiestnik zamianował sierżan­
ta 89 pp. w Jarosławiu Franciszka Wieczorka i pod­
oficera rachunkowego I. klaBy przy 15 pp. we Lwo­
wie, Juliana Węglińskiego, prowisorycznymi kanceli­
stami namiestnictwa, przeznaczając Węglióskiego ró­
wnocześnie do służby przy starostwie w Kałaszu.

* Z uniwersytetu. P. Wiktor Juliusz Hamer­
ski, rodem ze Lwowa, otrzymał na uniwersytecie 
Jagiellońskim stopień doktora praw.

* Minister wojny br. Bauer powrócił z ur­
lopu i objął napowrót kierownictwo w minister­
stwie wojny.

* Burmistrz wiedeński Uhl wniósł wczoraj 
swoją rezygnację i został mianowany honorowym o- 
bywatelem m. Wiednia. Rezygnację przyjęto.

* Ministerstwo sprawiedliwości na wniosek 
prezydenta krakowskiego Zborowskiego zgodziło się z 
powodu zwiększonej agendy w sądzie sprawami pro- 
pinacyjnemi, na syBtemizowanie przy każdym sądzie 
kolegialnym okręgu sądu krajowego wyższego kra­
kowskiego po jednej posadzie urzędników hipotecznych

Wynalazek, przedstawiony na wystawie paryskiej 
znalazł licznyoh kandydatów do kupna prawa eksplo 
atacji. Nowy motor odznacza się tern, że jest tani 
a daje się zastosować do wszelkich machin.

* Podpalacz. Ilko M anty, zarobnik, pochodzą­
cy z Laszek, przytrzymany tu onegdaj przez swego 
byłego służbodawcę Rubina Grima, pod zarzutem 
kradzieży, zeznał w policji, że jest sprawcą podpa 
lenia Bzopy, na szkodą tegoż Grima dokonanego w no 
cy na 7 lutego b. r. pod 1. 17 przy ulicy Korytnej 
Obwiniono wówczas Fedka Nieboracia, parobka Grii- 
na, iż pożar ten spowodował paleniem papierosów 
w tej szopie, za co go też tutejszy sąd powiatowy 
ukarał 24-godzinnym aresztem. Również zeznał Ga 
lanty, że w lipcu z. r. po odbyciu 8 miesięcznego 
więzienia przy wojsku, uwolniony, przyszedł do swe 
go brata Kiryły Galantego, rolnika w Laszkach mu 
rowanycb, prosząc go o przytułek; a gdy mu brato 
wa czyniła wyrzutu, podpalił d. 4. lipca z. r. stodo­
łę sąsiada Galantego, Jurka Sawki, wiedząc o tern. 
że płomienie ogarnąć muszą dom jego brata. Skut­
kiem tego pożaru poniósł Sawka szkodę 200 zł., zaś 
Galanty na 400 zł. Ilka Galantego oddano pod sąd.

1 Śmierć skutkiem opilstwa. Onegdaj rano 
napotkał żandarm na łąoe za Żółkiewską rogatką 
skostniałe zwłoki mężczyzny, którego dwaj gospoda­
rze z Malechowa poznali jako szewca Jędrzeja Gibla, 
rodem rzekomo z Doroszowa, liczącego lat około 40, 
który pracował w Malechowie a przedtem w Laszkach, 

był notorycznym opojem. Według orzeczenia leka­
rza miejskiego dr. Wiktora, zmarł Gibl naturalną 
śmiercią podczas snu, skutkiem przemarznięcia, bę­
dąc w stanie nietrzeźwym. Zwłoki oddano do kostni­
cy głównego szpitala.

* Stan powietrza. Obserwatorjum szkoły poli­
technicznej donosi 16. listopada o godzinie 12. w po­
łudnie :

W ubiegłej dobie, licząc od 12. godz. w połu­
dnie d. 15. bm. do 12. godz, w południe dnia 16. bm. 
mieliśmy wiatr co do kierunku przeważnie północno- 
zachodni, co do siły słaby (1,0), niebo zachmurzone 
(10,0), powietrze bardzo wilgotne (98% wilg. względ.); 
opadu nie było.

Średnia temperatura doby była — 1*2“ C, naj­
wyższa +  2*0* C po południu, najniższa — 3*4“ C 
w nocy.

Uwaga: Cała doba była mglista i chłodna.
Zniżka barometryczna 755—760 mm. znajdo­

wała się w Islandji; zwyżka 780—775 w Austrji.
Stan barometru zredukowany do poziomu morza 

był dziś o 9 godzinie rano 775 mm. Barometr opada.
Prognoza na dobę następną od 12 god. w po­

łudnie dnia 16. bm. do 12. w południe d. 17. bm,
Wiatr będzie co do kierunku zmienny, co do siły 

słaby (1—2); średnia temperatura doby podniesie się 
do +  0*0* C, niebo będzie przeważnie zachmurzone 

' (6—8), względna wilgotność powietrza pozostanie bez 
zmiany; opadu nie będzie. Cała doba będzie mglista 
i chłodna.

* Jutro, d. 18. listopada: św. Ottona Op. — 
św. Pawła Ar.
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— Akademia wojskewa w Wiener NeuBtadt 
obchodziła wczorąj (15.) 26-letnią rocznicę swego 
istnienia. Uroczystość rozpoczęła się mszą świętą, 
poczem wychowankowie akademii przedstawiali się 
komendantowi szkoły jen. Succovati’emu. Dalej odwi-

w X. randzie — nadto ma otrzymać dyrektor hipo- izono monument ce.arzowej Harji Tereay i pomnik 
teki w Krakowie VIII. rangę. i Polegtych w boJu wychowanków akademii. Wieczo-

* Ceiarski u rząd  w. oehm lstrsow aki wysłał rem si^
do Hamburga asystenta ees. muzeów dr. Ign. Szy- ! ~  K a tw tro f t. Z Kronsztadtu na Węgrzech do-
szyłowicza dla odbioru i wysłania do Wiednia zbio- ?»“ ? *“?•: Wieia kościoła luteranskiego w Olah
rów, które tamtejszy słynny uczony profesor Beiohen- . UJfalu “waliła się, podobno w skutek lichego mate- 
bach dla muzeów dworskich podarował. Dr. Szyszy- ^ u ż y t e g o  do budowy, grzebiąc w swych gruzach
łowicz oświadczył, *e zbiory te mają naukową war­
tość nieocenioną, a pieniężną przeszło 800.000 zł.
Reichenbaoh nienawidził Prusaków, dlatego zbiory 
Austrji darował. Dr. S. wysłał już zbiory, a sam 
udał się do Wrooławia na ślub swój z panną Mi­
zerską, który odbył się 12. bm.

* Posiedzenie Tow. przyrodników pol­
sk ich  imienia Kopernika odbędzie się we wtorek 
d. 19. bm. o godz. 6. wieczorem w sali XV. uni­
wersytetu (8 piętro). Na porządku dziennym: 1)
R. Gutwiński: O glonach słodkowodnych w ogóle a 
w szczególności o glonach okolic Lwowa z mikrosko­
powymi demonstracjami. 2) J . Olesków: Budowa i 
sposób wzrostu pędów drzew owocowych. 3) Drobne 
wiadomości.

* K. und K. Urząd ochmistrzowski otrzymał 
własnoręcznie napisane polecenie cesarza, iż wszyst­
kie dostojeństwa, urzędy i gałęzie służby u dworu, 
dalej wszystkie gwardje, z wyjątkiem król. węgier­
skiej, która zatrzymuje dotychczasowy tytuł, mają na­
dal nosić obok tytułu określenie „K. u. k.“ w miej­
sce dotychczasowego „K. k.u Tę samą zmianę pole­
cono przeprowadzić dostawcom nadwornym.

* Buda sikolna krajowa odbyła posiedzenie 
dnia 4. bm.: Przeniesiono w stały stan spoczynku An­
drzeja Fydę, nauczyciela szkoły ludowej w Bruśniku.
Poruczono naukę kaligrafii w gimnazjum w Wado­
wicach nauczycielowi Bronisławowi Mrawińczykowi, a 
naukę gimnastyki w gimnazjum w Samborze, profe­
sorowi Franciszkowi Nowosielskiemu. — Unormo­
wano obliczenie cen książek szkolnyeh, wydawanych 
przez Zakład narodowy im. Ossolińskich, które to 
ceny obowiązywać mają na mocy kontraktu z dnia 
26. maja 1889, począwszy od 1. stycznia 1890. —
W skutek sprawozdań z odbytych egzaminów dojrza­
łości, postanowiono przypomnieć gronom nauczycieli 
obowiązujące co do tych egzaminów przepisy, oraz 
wydać w zakresie własnym nowe za potrzebne uzna­
ne przepisy, odnoszące się szczególnie do kontroli i j 
sposobu odbywania egzaminów dojrzałości. Postano- j zamordowaniu

6 ludzi zabitych i 4 rannych.
— L ord  F a lm ou th  zmarł w Londynie. Była to 

osobistość wysoko poważana w świecie sportu. W r. 
1884 zaniechał hodowli koni, ale do tego czasu sły­
nął jako właściciel najdzielniejszych wyścigowców. 
W przeciągu lat 20 wygrał na torach przeszło 300 
tysięcy funtów, a dodać należy, że nigdy się nie za­
kładał. W r. 1884 z powodu nadwątlonego zdrowia 
wyprzedał całą stadninę swoją, a ceny, jakie zyskał, 
wywołały powszechne zdumienie. Lord Falmouth wy­
promował na dżokieja słynnego Fred Archera.

— Adolf W in terfo ld , głośny w Niemczech ro- 
maUsopisarz i autor dramatyczny, a przedewszystkiem 
wyborny tłómacz wielu obcych dzieł, zmarł w ubie­
głą sobotę, w 65 r. życia. Syn leśniczego, pobierał 
pierwsze nauki w Landsbergu, nad Wartą, poczem 
w 12 roku życia oddany został do korpusu kadetów 
w Chełmie. W r. 1844 (20 żywota) pozyskał sto­
pień oficera w pułku kirasjerów; następnie uczęszczał 
jeszcze do akademii wojskowej w Berlinie, gdzie stu- 
djował głównie... literaturę i języki nowożytne. W r. 
1858 porzucił służbę wojskową, a oddał się wyłą­
cznie literaturze. Tłómaczył z angielskiego, hiszpań­
skiego, francuskiego i duńskiego. Tego ostatniego ję­
zyka nauczył się podczas kampanii w r. 1848. Ory­
ginalna jego sztuka p. t. „Winkelschreiber® (Pisarz 
pokątny) grana była w 70 teatrach w Niemczech i 
Austrji i dotąd utrzymuje się na scenie. Głównie je­
dnak wsławił się .Powiastkami żołnierskiemu (wier­
szem), oraz humorystycznemi romansami, jak np.

j „Cichy kątu, „Fabrykanci małżeństw* i „Wielki 
1 człowiek- . Nadto jeszcze miały wielkie powodzenie 
powieści: „Słoń“, „Rycerz hiszpański®, „Podróż do 

: Berlina*, „Poszukiwanie mieszkania*, „Dobroduszne 
; Mefisto®, „Tajemnica małego miasteczka®, „Głupcy 
domowi® i wiele innych. Pisał bardzo dużo. Mie­
szkał stale w Berlinie.

— Zam ach n a  g u b ern a to ra  Wedle telegramu 
Central News nadeszła do N. Jorku wiadomość o

gubernatora meksykańskiej prowincji
wiono przedłożyć ministrowi wyznań i oświecenia p. j Oorona. Napadł go mianowicie na ulicy pe-
Gautschowi wnioski co do zmian niektórych przepi- | wie#n dymisjonowany policjant i wpakował mu w o-
sów odnoszących się do egzaminów dojrzałości

* Z „Sokoła*. W niedzielę 17. bm. odbędzie 
się koncert muzyki wojskowej 80. pułku pod kiero­
wnictwem kapelmistrza p. Rolla. Program: 1. Mas- 
senett. Uwertura do opery „Król z Labory* (po raz 
pierwszy). 2. Weber C. M. Rondo brillante „We­
zwanie do tańca.* 3. Alard. „Afrykanka*, fantazja z 
opery, skrzypce solo (po raz pierwszy). 4. Jarecki 
H. Polonez i krakowiak z opery „Jadwiga® (po raz 
pierwszy). 5. a) Bocherini. Menuet z r. 1740 i b) 
Wetaschek. Serenada na lutni (na instr. smyczkowe). 
6. Dworzak. Tańce słowiańskie nr. 1 i 3 (po raz 
pierwszy), 7. Wagner R. Z opery „Tannbauser* chór 
i pieśń pasterzy. 8. Rosner F. Wielki marsz wscho­
dni (po raz pierwszy). Bilet dla 4 osób 1 złr. — 
Wstęp 30 ct. Krzesła dla pań i starszych osób. Po­
czątek o godz. pół do 5. popołudniu.

* Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szka­
tuły gminie Wołczków, w powiecie stanisławowskim, 
na urządzenie nowowybudowanej szkoły, zapomogę w 
kwocie 50 złr.

* Z Knlparkowa uciekł powtórnie Ignacy Szar- 
warski, umysłowo chory. SzarwarBki uciekł pierwszy 
raz tylko w bieliźnie, a drugi raz ubrany tylko w 
surdut i dotychczas nie wrócił.

* Wynalazek. Hr. Witold Skórzewski z Czer­
niejewa, w W. Ks. Poznańakiem, wynalazł nowy 
motor wodny, na który wyrobił już patent w kilku 
państwach europejskich i w Stanach Zjednoczonych.

Corona zmarł po 
meksykańskim w

kolicę brzucha sztylet po rękojeść, 
kilku godzinach. Był on posłem 
Hiszpanii.

— Na szczycie Araratu stanęła po raz pierw­
szy Btopa kobieca. Śmiałej tej wyprawy dokonała 
siedmnasto-letnia córka leśniczego Młokosie wi cza, 
wespół z ojcem, bratem i trzema Kurdami. Brat jej 
doszedł tylko do wysokości 14.000 stóp, ojciec do 
16.750; na szczyt (16.919 stóp) weszła tylko ona 
sama w towarzystwie kurdyjskich przewodników.

Teatr, literatura i muzyka.
— Z teatru. Dyrekcji teatru lwowskiego należy 

się uznanie za to, że w tym sezonie zaprzestała kul­
tywowania przeważnie fars trywialnych i niedorze­
cznych operetek, a natomiast główną swą uwagę po­
święca dramatowi i poważnej komedji. Po „Pepie*, 
którą wystawiono u nas z taką starannością — i po 
dwóch premierach jednoaktowycb, granych w tym ty­
godniu — ujrzymy w przyszłym tygodniu następu­
jące nowości: „Dziką różyczkę* Blizińskiego i „Kłu- 
sowników®, kamedję z niemieckiego, którą wystawio­
no niedawno temu z tak wielkiem powodzeniem w 
wiedeńskim „Burgteatrze®. Pomimo tylu nowości 
w ostatnim czasie, znaleziono jeszcze czas na wzno­
wienie wystawionych wczoraj na naszej scenie „Dwóeh 
światów* Feuilleta, rzeczy może nieco przestarzałej

i zbyt melodramatyeznej, lecz która równała się tym 
razem niemal nowości, gdyż obsada ról była prawie 
całkiem nową. Brak miejsca nie pozwala nam nie 
stety rozpisywać się obszerniej • wykonaniu wczoraj­
szej komedji; powiemy tylko pokrótce, że było ono 
bardzo udatnem, a wystawa nie pozostawiała prawie 
nic do życzenia.

Z wczorajszych wykonawców pojedynczych ró! 
zasługuje przed wszystkimi na największe pochwały 
p. Z b o i ń s k i, który przedstawił wybornie wspaniałą 
i malowniczą postać Hoela, chłopa, przywiązanego z ca­
łym pietyzmem do swych dawnych panów, gotowego 
poświęcić dla nich wolność i życie, a nawet dopuścić 
się zbrodni.

Panna P a n k i e w i c z  odegrała rolę Ludwiki 
z wielkim temperamentem i siłą dramatyczną, we 
wielu miejscach wywołała olbrzymie wrażenie i utwier­
dziła naś w przekonaniu, wyrażonem po pierwszym 
jej debiucie: że mamy przed sobą znakomitą artystkę, 
pełną zapału i prawdziwego talentu.

P. Z a w a d z k i  (Jerzy) dobrze byłucharakte- 
ryzowanym i pojął rolę demokratycznego marzyciela 
inteligentnie. Zdaje nam się wszakże, iż o ile p. Za­
wadzki zanadto głos w scenach salonowych i czysto 
towarzyskich rozmów podnosił, o tyle znów tempero­
wał się do zbytku w scenach wybitnie dramatycznych. 
Właściwszem by było pojęcie tej roli o jeden ton 
wyżej, i wlanie w nią trochę więcej siły dramatycznej.

Pani S t a c h o w i c z  (Bianka) wywiązała się 
bardzo dobrze ze swej roli i wlała w nią wiele uczu­
cia niekłamanego i prostoty, sądzimy tylko, że w dru­
giej odsłonie fantastycznej, kiedy Bianka spoczywa 
jako La beUe au bois dormant, można było wydo­
być jeszcze więcej uroku poetycznego, marzycielskiego...

Wybornym 01ivierem był p. Woleński, a bar­
dzo dystyngowaną hrabiną pani Cichocka. Pp. Dę­
bicki, Starzewski, Szobert i Walewski, wywiązali się 
z powodzeniem ze swoich ról. Jedynie raziła nas 
panna Wilkus, której podobnych ról powierzyć nie 
można. Musi się ona przedtem nauczyć mówić wy­
raźnie. (?)

— R e p e r t o a r  t e a t r a l n y :  Dziś w sobotę 
Kapitan Fracassa* operetka Sullivana. — W nie­

dzielę po południu po raz dwudziesty „Hulaj dusza®, 
widowisko sceniczne w 8 obrazach A. Walewskiego. 
Grane było w lecie w Warszawie z wielkiem powo­
dzeniem 20 razy z rzędu, zyskało życzliwe przyjęcie 
u prasy tamtejszej. Jutro mamy nową obsadę niektó­
rych ról, a dekoracje i inne akcesoija zostały odno­
wione. — Wieczór po raz szósty „Wesele landsztur- 
misty* farsa w 4 aktach z francuskiego. W po­
niedziałek po raz pierwsy „Dzika Różyczka® komedja 
Blizińskiego.

— P a n n a  I r e n a  A b e n d r o t h ,  b. stypendyst­
ka sejmu galicyjskiego występować będzie w marcu

operze warszawskiej.

T ilitra if „M itr M u łom "
W adowice d. 16. listopada. Trybu­

nał uchwalił wypłacać 12 oskarżonym kon­
duktorom i 7 najbiedniejszym z podsądnycb 
pozostającym na wolnej stopie po 40 ct. 
dziennie na utrzymanie z funduszu inkwizy- 
cyjnego. Dziś zakończono odczytywanie aktu 
oskarżenia. Jeden z sędziów przysięgłych jest 
tak ubogim, że postanowił mieszkać w areszcie 
śledczym.

Pola d. 16. listopada. Ks. Henryk 
pruski zwiedzał tu arsenał i okręty „Stefa­
nia" i „No w ara", na którym odbyła załoga

Wiadomości giełdowe.
Lwów, dnia 16. listopada. (Z Izby handlowej). 

I. Akcje za sztukę.

i J &
231-50
283-—

Kolej galic. Karola Ludw. 200 zł. m. k. . .
Kolej Lwow.-Czern.-Jasska po 200 zł. w. a.
Banku hipotecznego gal. po 200 zł. w. a. .
Banku kredyt, galic. po 200 zł. w. a. . . .

II. Listy zastawne za 100 zł.
Banku hipotecznego galic. 5 * / , ............100-25

„ 5%  wyl. 10% . 103-25
Banku krajowego 4*/*% los. w 51 latach . 97-50
Towarz. kred. gal. ziemsk. 5 % ........... 100-50

» » n n 4 % ........................ 96-—
5% los. W 37 lat. 100-25

„ 4% los. w 41% L 93-50
„ 4%% los. w 52 1. 98*70

4% los. w 56 lat. 92*80

żądają 
190-50 
235 —

— 216-—

101-25
104-25
98-50 

101-50
97-—

101-25
94-50
99-70 
93-80

m . Listy dłużne na 100 zł. 
Gal. Zakł. kred. włość, w likw. (d. 6%) 3%

n » „ i, (d. 5%) 2V8%  • •
IV. Obligi za 100 zł.

Indemnizacyjne galic. 5% m. k.......................
Galio, funduszu propinacyjnego 4% . . .
Kom. banku krajowego 5% w. a. I. em. . . 
Pożyczka krajowa z r. 1873 6% w. a.

„ z r. 1883 4%% . . . .
V. Losy.

Losy miasta K r a k o w a ...................................
Losy miasta Stanisławowa..............................

VI. Monety.
Dukat holenderski.............................................
Dukat ce sa rsk i..................................................

j Napoleondor.......................................................
j Półimpeijał ro sy jsk i........................................

Rubel rosyjski s r e b r n y ...................................
| Rubel rosyjski p a p ie ro w y ..............................
' 100 marek niem ieckich...................................

5 4 -
4 6 -

104-— 
91 —

100-50
104—
96-50

57—
49—

105—  
92—

101-50
106—  
97-50

24—  26—
- —  88—

5-56
5-64
9-46
9-70
1-30
1-25

58-25

5-66
5-74
9*56
9-80
1-40
1-27

59-25

Przyjechali do Lwowa
dnia 16. listopada 1889.

Hotel Francuski. P. hr. Czosnowski z Wołynia. A.
Skrzyński i E. Dudziński z Zurawna. C. Kalvas z Okocima. 
H. Hilbert z Rozdołu. J. Siebenschein z Czemiowiec. L. Wein-

Dział ekonomiczny.
Ministerstwo wojny rozpisało licytację 

na dostawę w r. 1890: 6.400 koców liniowych,
0.000 koców letnich i 7.300 der na konie dla 

tawalerji. O dostawę ubiegać się mogą z wy- 
tłuczeniem pośredników, tylko esoby, wyrabia­
jące przedmioty powyższe we własnych fabry­
kach. Oferty wnieść należy najdalej 10. grudnie 
889 r. do godziny 10. prssd południem do pro­

tokołu podtwczego ministerstwa wojny w Wie­
dniu. Bliższe warunki lieytacyjns zawarte są 

osobnym zeszycie warunków, wyłożonym w 
zbie handlowej i priemysłowsj do przejrżenia.

Losy serbskie. Przy eiągnieniu odbytem 
4 bm. w Belgradzie wyciągnięto następujące 

serje: 417, 2095, 3275, 4717. Z tych stryj padła 
główna wygrana 100 000 fr. na s. 2095 nr. 40,

0.000 fr. na s, 4717 nr. 47, 4000 na «. 4717 
nr. 10; po 1000 fr. s. 417 nr. 49 i s. 8275 nr.
25; po 500 fr. e. 417 nr. 28, s. 2095 nr. 87, s.

275 nr. 28, i. 4717 nr. 45 i 49.
Na resztę losów, zawartych w powyżezycb 

serjach przypadło po 100 fr.

n .p * X aWKrdiTów * l W t o M * 0D*uf.j.“  zostanie uregulowanym zapis srebrnej monę 
arg na Klepano odbył się w stałem lecz «po- Ja*&y

ćwiczenia.
Na óniadaniu, które po zwiedzaniu na 

cześć księcia dano, admirał załogi, Pitner, 
wzniósł toast na cześć cesarza Wilhelma.
Ks. Henryk tak odpowiedział:

Za przyzwoleniem pańskiego wspaniało­
myślnego monarchy,ga następnie z woli mego 
króla pozwolono mi powitać pana jako kole­
gę. Czynię to chętnie, ponieważ mnie i ka­
żdemu z moich oficerów z serca płyną te 
słowa. Gdy mężowie silnego charakteru do 
jednego eelu dążą, niezawodnie osiągną wszyst­
ko. Któż zdoła się oprzeć dwom narodom 
uzbrojonym, potężnym i silnym, które za 
przykładem swych monarchów podadzą sobie 
bratnie dłonie?

Po tych słowach wychylił mówca toast 
na cześć „najdostojniejszego, wspaniałomyślne­
go, najszlachetniejszego monarchy Austrji*.
(Huczne oklaski).

Pasat d. 16. listopada. Wobec ciągłych 
pogłosek, że w skutek rózmowjr cara z ks.  ̂ łłołjr
Bismarkiem z 11. z. m. nastąpił w polityce ‘ ^erge^Y  ih r e 7 h y ,\Y .Y S  
Niemiec co do Bułgarji zwrot przychylny dla dnia‘ st> ProkoPowiez z Szumian. j . Lipiński z Glinian.

Eoiji, oświadcz* Pester Lloyd W półurzędo-1 z T a m ® ^ K ^ Z a r a c k i ^
Że zaszłe odtąd fakta i ! s. Fiweles z Pragi. D. Sitte z Haidy. A. Stetkiewicz z Czer-

oświadczenia owszem dowodzą, iż zgodnośd j T *  i  w u Z oI T S m
w zapatrywaniach mężów stanu niemieckich . z Czortkowa. e . Kruh ze Zbaraża.

austro-węgierskich CO do niektórych Obsza-JTT Hotel Krakowski. J. Kosman̂  z Nowego Bącza. D. 
rów problematu orjentalnego, z czasem zna­
czne nawet postępy uczyniła. Spokojne, nie- 
zamącaue z zewnątrz skonsolidowanie stanu z Sie<m8k- 
rzeczy w Bułgarji jest zarówio programem 
Austro-Węgier jak Niemiec, i ks. Bismark 
nie potrzebował nakłaniać hr. Kalnokiego do 
tego programu.

R lo -J a n e lr o  (stolica w Brazylii) d.
16. listopada. Wybuchła tu rewolucja, której 
celem obalić rząd i obwołać republikę. Woj­
sko jest panem sytuacji. Ministerjum podało 
się do dymisji. Został utworzony rząd prowi­
zoryczny, na którego czele stoją Dafonseca i 
Benjamin Constant Minister marynarki za­
mordowany.

P a r y ż  d. 16. listopada. Depesza z No­
wego Jorku zaprzecza doniesieniu o śmierci 
brazylijskiego ministra marynarki. Otrzymał 
on trzy ciężkie rany, które jednak nie są ab­
solutnie śmiertelne. Sądzą, że plebiscyt orze­
knie o przyszłej formie rządu, (Niedawno te­
mu rząd otrzymał przy wyborach zwycięstwo.)

B r u k s e la  d. 16. listopada. Francja 
chee się zgodzić na odnowienie łacińskiej 
konwencji monetarnej (do której wchodzą 
Belgia, Francja, Włochy, Szwajcarja i Gre­
cja) tylko pod warunkiem, jeżeli natychmiast

Hanuszczak z Komaraa. A. Linert z Krakowa.
Hotel Kuhna. T. Kurzweil z Janowa. Ks. J. Sołohab 

z Niesłuchowa. J. Freund z Nowego miasta. A. Niżankowski

N A D E S Ł A N E .
(Rubryka ta nie pochodzi od Redakcji, która też żadnej 

odpowiedzialności za nią nie bierze na siebie.)

Zdjęcia i powiększenia fotograficzne
aż do naturalnej wielkości — wykonywa 272

M j X r  I  Hennera Ł  ».
Główna wygrana złr. 150.000. 

Ciągnienie już l .  grudnia 1889.

Losy państwowe z r. 1864
sprzedaje po kursie dziennym.

Także PROMESY z tych losów do tego ciągnienia 
na eałe losy po złr. 5-— 
na pół losy po złr. #•—

AUGUST SCHCLLENBERG
Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie. 

Wydawnictwo gazety losowań „NADZIEJA*4
Prenumerata roczna na prowincji 1-80.

cojntm usposobieniu. Dowozy zboża «ą ciągle 
bardzo małe, dlatego nadchodzące partjo napo- 
ykają zaraz po cenach stałych łatwy odbyt, lcez 
- drugiej strony utrzymuje cię przekonanie, ie  

polepszeniem stanu dróg dowozy zwiększą się 
niezawodnie.

Z tego punktu widzenia wychodząc, młyna­
rze nie widsą konieczności gromadzenia więk­
szych zapaiów, a spekulanei uważają kupno przy 
ceaach teraźniejszy eh za ryzykowne.

Na ważniejszych placach handlowych za 
granicą, zapasy zaczynają się wzmagać tymcza­
sem; można cię więc spodziewać, że zwyżkowy 
kierunek eem, jaki się tam objawił w ostatnim 
czasie, w dalszym rozwoju zostanie powstrzy­
many.

Płacono zn pszonicę białą od 8*75 do 9*25 
zł., za czerwoną od 8*75 do 9*25 zł., za żółtą od 
8-70 do 9-20 zł.; za żyto od 7*80 do 8*— zł.; 
za jęczmień od 7*50 do 8*50 z ł . ; — na paszę 
od 6-75 do 7-25 z ł.; za owies od 7*40 do 7-75 
z ł.; — groch od 8*— do 10 — złr. — Wszystko 
za 100 kilogramów.

Bank krajowy. Stan z d. 31. października 
r.: Asygnaty, czeki 1.922.884 zł. 8 ct. Emisje: 

a) 4‘/ i%  listy zastawne 15,071.100 zł. — ct. b) 
obligacje komunalne 1,170.900 zł. — ct. Razem 
16,242.000 zł.

to w rasie rozwiązania kon­
wencji nastąpić musiało. Belgia straciłaby 
tym sposobem 40 mil. franków, aby złotem 
wykupić swoją monetę srebrną. i

R iy m  d. 16. listopada. Nicotera, przy- j 
stępując do składek na pomnik Depretisa, 
oświadczył: „Jestem wam obowiązany, iż mo-j 
gę tą drogą publicznie oświadczyć, że klęski, | 
jakie Depretis spowodował, są niczem w po-' 
równaniu z temi, jakie po nim nastąpiły" (tj. j 
za rządów Crispiego).

B u k a r e w it  d 16. listopada. Według 
Ag. Roumaine prezes gabinetu Katardżiu po*

Ostatnie notowania produktów
z dnia 16. listopada 1889.

Lw ów : Pszenica 7‘80 do 8'40, żyto 6'80 do 7T5, 
owies obroczny 6-90 do 7*75, jęczmień 6*50 do 7-50, rzepak 
15-25 do 16-—, grooh 6*— do 6-50, wyka 515 do 5 50, bo­
bik — do — , hreezka —-i— do — , kukurudza — 
do —•—, chmiel za 56 kilo —•— do —-—, koniczyna czer­
wona 45-— do 65-—, koniczyna biała — do — , koni­
czyna szwedzka —•— do —•—.

T arnopol: Pszenica 760 do 820, żyto 650 do 7 —, 
jęczmień browarny 6-— do 7 25, owies 6’— do 7*10, groch 
6"— do 8*—, wyka 4*80 do 5-25, rzepak —*— do 15'—, 
lnianka —*~ do —■—, koniczyna czerwona —*— do —*—, 
koniczyna biała — do — , koniczyna szwedzka — 
do

Podw oloczyska: Pszenica 7*40 do 8*— żyto 6-40 
do 6 80, jęczmień 6*50 do 8-— owies 6*— do 6-65, groch 
6-— do 8*—, wyka — do — , rzepak 1 5 -- do 16 —, 
lnianka —*— do — , koniczyna czorwona — do —■—, 
koniczyna biała — do — , koniczyna szwedzka — 
do — .

Ja ro s ław : Pszenica 7-90 do 8-50, żyto 6*65 do 725. 
jęczmień 6‘50 do 8—, owies 6*50 do 7-50, groch 6*— do 
8-50, wyka — do —’—• rzepak 15-50 do 16 —, lnianka, 
— do —•—, koniczyna czerwona — do — —, koni-, 
czyna biała —*— do — , koniczyna szwedz. —- -  do —‘—, 
tymotka — do .

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
Chmiel od 25-— do 45-— zł. za 56 kilo, loco Lwów, 

nominalnie.
Okowita gotowa za 10.000 litrów pro loco Lwów złr. 

1 1 -  do 11*50.
Usposobienie więcej ożywione. Ruch handlowy wzma­

ga się powoli. Owies i żyto poszukiwane.

dał się do dymisji, którą król przyjął, poru- 
czająe jenerałowi Manu (ministrowi wojny) 
złożenie nowego gabinetu.

Sofia d. 16. listopada. Jednym z głó­
wnych przedmiotów obecnej sesji sobrania 
będzie nowa ustawa wojskowa. Służba woj­
skowa jest według projektu obowiązkową i 
powszechną; etat pokojowy wojska wynosi 
jeden prc. ogółu ludności. Wojsko podzielone 
zostaje na armię stałą wraz z rezerwą i na 
landwerę 1. i 2. klasy. Piechota służy w ar­
mii (pod chorągwią) dwa, w rezerwie ośm 
lat, iuue rodzaje w armii trzy a w rezerwie 
pięć lat. Służba w landwerze 1. klasy trwa 
siedm, a w 2. klasie ośm lat. Ogółem obo- j 
wiązek służenia w wojsku trwać ma do 45; 
(zamiast jak obecnie do 40) roku życia.

Londyn d. 15. listopada. Jak z Zan- < 
zibaru donoszą, tamtejszy jlny konsul angiel- j 
ski Portal odpłynął okrętem wojennym „Pi-i 
geon" niewiadomo w jakim kierunku.

Strejk piekarski ukończony ustępstwami 
pryncypałów.

Wiedeń dnia 16. listopada godz. 1 min. 48 po 
południu. Akcje kredytowe 310*37. Akcje alpejskie 
Towarz. górniczego 99*20. Akcje węgierskie Banku 
kredytowego 330-75. Akcje Banku anglo-austijackiego 
145*50. Akcje Unionbanku 289*50. Akcje kolei Karola 
Ludwika 188 50. Akcje kolei Północnej 259*50. Akcje 
kolei Południowej (Lombardy) 131*50. Akcje kolei 
Alfoldzkiej — -—. Akcje kolei Państwowej 239 50. 
Akcje kolei Lwowsko-Czerniowieckiej 232*—. Akcje 
kolei węg.-północno-wschodniej 187 —. Losy ko­
munalne wiedeńskie 143*50. Akcje Tow. tureckiego 
106’—. Galic. oblig. indemn. 104*25. Akcje kolei 
północno - zachodn. (lit. B. Elbethal) 218 50. Losy 
regulacji Oisy —*—. Akcje Banku dla krajów koron­
nych 217*30. Akcje Bankyereinu 114*80. Rosyjski 
rubel papierowy 126*—.

4*/i0% renta wspólna 85*70. 5% renta austr. 
papier. —*—. 5% renta austr. złota —*—. Renta 
4% węg. złota 101*10. 5% renta węg. pap. 97 05. 
Napoleondory —*—. Marki niem. 58*47.

P rzed  w katarom
dróg oddechowych, kaszlowi, chrypce i in­

nym chorobom gardła

aiozywtaa
v /o d a  mlnomUia 

“SZCZAWA ALKALICZNA
używa się samą lub z ciepłem mlekiem. 

Daje łagodzący, orzeźwiający i uspokajający 
skutek; pomaga wydzielaniu się flegmy i 
w wszystkich tych wypadkach zawsze oka­

zuje się skuteczną. 128-2

Hm l lM  Iplow  81. Aur
we Lwowie, ul. Akademicka 10.

Oscii:; oddział dia pad i cioty dla mężczyzn.
Urządzenie wytworne. Ceny umiarkowane. 

Otwarte od godziny 7 rano do 9 wieczorem.

Pociągi kolejowe.
Podług zegaru lwowskiego. (Od 1. października 1889.)

 * E
Do Lwowa przyohodzą:

Z K r a k o w a ..............................
Z P o d w o ło czy sk ....................
Z Podwołoczysk na Podzamcze . 
Z Suczawy, Ozerniowiec, Husia- 

tyna i Stanisławowa . . - 
Z Suczawy, Czemiowiec i Sta­

nisławowa .........................
Z Suchej, Chyrowa, Husiatyna, 

Stanisławowa i Stryja . . 
Z Suchej, Chyrowa, Lawocznego

i S t r y j a ..............................
Z Pesztu, Lawocznego , Chyro­

wa, Husiatyna, Stanisławowa
i S t r y j a ..............................

Z Bełżca (Tomaszowa) . . .

Ze Lwowa odchodzą:
Do K iakow a..............................
Do Podw ołoczysk....................
Do Podwołoczysk z Podzameza 
Do Suczawy, Czemiowiec, Sta­

nisławowa i Husiatyna . . 
Do Stanisławowa, Czemiowiec i

S u cza w y .............................
Do Stryja, Stanisławowa, Husia­

tyna, Chyrowa i Suchej . . 
Do Stryja, Chyrowa, Lawoczne­

go i S u c h e j.........................
Do Stryja, Stanisławowa, Husia­

tyna, Lawocznego, Pesztu, 
Chyrowa i Stróże . . . .  

Do Bełżca (Tomaszowa) . . .

?osp.
lub

kur-
jer

4-03
2-20
2*08

805

2*28
411
422

9-16

! !
8*50 

10 —

2 —  

6*55 

3*36 

8-26

12-08

4-20
7*— 

1018 

4-25 

3 4 8

10*20

5-80

315
2 3 8

Paciwoaobowr

0-28

7*20
9*52

10*23

7*15
7-00
6*22

5-41

8-30
10*35
11*05

8*03
Uwaga: Godziny drukowane grubemi liczbami, oznaczają 

porę nocną od godziny 6 wieczór do 5 min. 59 rano.
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SADŁOWSKI i MARKIEWICZ
przenieśli swój

HANDEL KORZENI, WIN i DELIKATESÓW
z rogu rynku Nr. 33 

do tej samej kamienicy z  fr o n te m  d o  k a te d r y .
, Zaopatrzywszy takowe świeżo i obficie, polecają się jak dotąd doznawanej 

| życzliwości j względom P. T. Publiczności.

F A B R Y K A

MOEDLIN GSK A
ffajwiąkszy

w y b ó r  n a  z l m ^ .

Zasada: 
dobre 

i  tanio!

Buciki dla pań:
Ze skóry Croute . . . .  złr. 3 i 3*10

it » gemzowej . . . „ 3*60 i 4
„ „ kidowej . , . „ 4*75 i o
n „ hambursk. złr. 3*20, 3*60 i o*o0

Sukienne na flanelce, okładane ro- 
•yjskim lakierem złr. 4 25, 450 i 5 

............................. złr. 7*50

Buciki dla panów:
Ze skóry Croute........................ złr. 3*2-5

„ „ cielęcej, gładkie
i okładane złr. 4*50, 4*75 i 5 -  

n „ kidowej cielęce okłady zł. 5 i 5*50
■ „ hamburskiej podwójne

podeszwy złr. 4*25 i 5*25
Sukienne okładane na fflanelee o Futrzane

Sukienne okładane rosyjskim lakie- 4 8 0 ! Największy wybór obuwia
POd*>,W“ ?. 5 60 d ,a  dziec i- d z iew cz ą t I CllłopCÓW. 

Wysokie buty z choiewami złr. 7, 8 i 9 BUTY a cholewami dla chłopców
• „ d o  podróży złr. 6*50 i 8 ed złr, 2*20 do 5*80
W IELKI SKŁAD KESZTÓW 1 BUCIKÓW FILOOWTOK

po cenach najniższych, od 95 ct. wyżej.
Doborowy mateijał, najlepsze wykonanie, najtańsze ceny stałe wytłoczono na 
podeszwie. — Zamówienia a prowincji uskutecznia się odwrotną poeatą.
F i l ie :  Kraków, ul. Grodzka 34; Czerniowce, Hauptstrasse 9 ; Brzeżany, Brody, 
Drohobycz, Jarosław, Kołomyja, Przomyśl, Rzeszów, Suczawa, Sambor, Stani - 

  sławów, Stryj, Tarnów, Tarnopol. 1033

Najwyższa‘nagroda na Hamburskiej wystawie przemysłowej 1889.
świ**7> grubo-iiarmlsty 

J Ł l t W l U r  n  kile cłr 4*15
Tłnota flsadry l t  do 15 aa pak. ,  215 
Ł#a#*lo-śltdzle okołe 80 sztuk .  216

Kielskie sproty £ *
2lL kilo pakiet złr 1*45

Za 2 ekrz. złr 2*05 za 4 ikra. „ 3*8 
Śledzia Yallhirlifa okeło 25 eztuk 
. w beezułkaeh złr. 1*70
śladzie tłusta okołe 80 sit. w becz. 1*70 

«  „ .  .  1*50
70 ,  ,  ,  130

marjaowane *0 , „ „ 1*80
Retladm z ryb około 86 sit. pak. » 2 —
Itoayjakla Sardynki króiewskie 

•koło 120 sztuk .  1*75

Kielskie
duże 40 s it. złr. 2*— 

Piklingl małe 140 ,  pak. „ 1 65 
Galareta i  węgorza eały pak „ S 70 

•/* pakietu . 2*15 
Galareta z najwyborn eały pak. 3 40 

Vt pakietu 2*— 
Klipy białe, pakiet pecetowy 2 45

Świeże ry y morskie.
Łupaoze za pakiet poezkowy złr. 2*— 
Kablllon (dorsz) • 2*13
Flondry (Sehtllen, Seezuagen) .  2*11 
Wszystko franee za zaliczką. Cenaiki 

szczegółowe gratis 1 franko.

|  E. E. Schulz, Altona koło Hamburga
Najwyższa nagroda na Hamburskiej wystawie przemysłowej 1889.

Ważne dla Matek I
Klako matki najzupełniej zastępuje ogólnie używana i ulubiona w Yiedniu

PIERWSZA WIEDEŃSKA HUCZKA POŻYWNA DLA DZIECI
Franciszka Oiaoomclli

■ w  T * 7 * i @ ć L j a J L T a ,
w łaściciela a. k . lustro-w ęgierskiego i  włoskiego przywileju i  wielkiego

l E i o t r c z i e  p ap ier f  wartośc iowa
mianowicie naitępijące akejt:

Franee-Ost. Frauee ung. Baak 
Sahelleahefer, Pileaer, Eger er Briuorei 
Gaudeszderfer u. Triester G aiaostalt 
Diaatbzd, Hetel Lam os 
Neue Wr. Omnibus 
Bean;eib«uverein a. ateir.Bł^geeellee. 
Bau- und Yerkekregeeellaebafi 
Nedrager Etssaiidaskrie 
kupuję i sprzedaję p* kursie dsieaayi

K reastldter uad Boseitzer Bergbauge-
aallachaft

Nieder-Osterr. Baurerein 
Wiener Looalbaha 
Bpiegelgrbude' m d  TJclea-Cert.fleate 
BaaberDampfeehifffehrte Geeelleehaft 
Biioebsha- uad Dsmpfeeklff-Genuss- 

eebtine u, a lit  Łeegewlaasteckeine 
aa uetae i pieemae zapytania ehętnle

udzielam edpewiedzl. 999
Zleoralt I .p*k»lM |t u  |l«Mzlu w l.d .ś .k l.l M łtłw l* . wyn»«r»-
d n o ln ,  to lld il. I puuktuilulu, ■* dądmle l l l i f  radą I M M lklm l lnf«ratoJ«»l

Edmund GrUn S1?*
Specjalay Kaator dla wszalklab azatyazayoh papierów.

Biuro Stowarzyszenia nauczycielek
pr*y u l i c y  Franoisikańskłej Nr. 1 . w Krakowie 

poleca
egzaminowane nauozyoielki Folki

z semiuaijum Krakowskiego, oraz
nauczycielki, guwernantki, wychowawczynie 

Francuzki, Angielki i Niemki 98

Jedyna fabryka 
w Amsterdamie. A*'i**' \

h
FABRYKI

■ajlepeayeb holender*
•kieb LIKIERÓW

SKŁAD FABRYCZNY
W iedeń, I .  K ohlm arkt Wr. A. 

Dla degedaeśoi sian. odbiereów uraądzl- 
liftay sertedaż tyehśe prawdziwych likierów pra­

wie t  weyetkieh więeej znaeyek firm, przyezem zwraeamy 
uwagę, że meje prawdę, holead. likiery wyrabiam w jłąeealt 

tylko w Amsterdamie, a w Auelre-Węgwzeab i w ególe pe sa 
Amsterdamem żadzej innej fabryki ile  petUdam. ______

K W I Z D T  “  °
KORNEUBTJKSKI PROSZEK

dla k o n i ,  b y d ła  ro g a te g o  i  o w iec .
Jaatto znakomity izodak tdiyweuy, a na paditawia długoletniego do* 
świadaiania tkasał lię nioimiornio korsyitnyn priy braku apatytu — 

małym podojn i do poprawiania młaka.
Cena małago pudelka 85 et., dużego pudelka 70 e t

KWIZDY prosick wimaomiąjąey dla koni i  woZśw ałużąay do
prędkiego wsmoenienia i zwiękiieaia wagi zwiereąt opaaawyeb. 
W akriyakaflb po złr. 0, w pakiataab po et 80.

KWIZDY karma w proszku dla iwiń da wzmocnienia dla Ile wyglą 
dająeyeh zwierząt i powiększania wagi opasowej. Duży pakiet złr 
1*26, mały et. 63.

Prawdziwy do nabyaia we wszystkieb aptekach Auakro-Wągier.
Dla uniknięcia pomyłek praaimy Siaa. odbiorców żądać wyrażała 

przetworów Kwizdy, i baesaia uważać na marką ochronną.
Reny łka codziennie ca salicską z głównego składu: w  aptece

Franciszka J . Kwizdy w Korneuburgn pod Wiedniem
«. t .  mitr. i król. nm uitk . nadw. dosUwea przatw.rów w.t.rjaarjjajek

BIURO DZIENNIKÓW
Lwśw, ulica Karola Ludwika 9.

przyjmuje 852

przedpłatę i ogłoszenia
pe oryginalnych cenach redakcyjnych do 

wezyitkieh dzienników całego świata.

+  ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦  Ir ą  ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦

Piwo Pilzneńskie Eksportowe
na szklanki i w butelkach.

Porter Angielski Barclay^ musujący.

♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦

1055
Piwo Angielskie Ale Pale

w małych i większych flaszkach.

KAWIOB Astrachański gruboziarnisty.
MARYNATY: a łososia, pstrągów, węgorza, minogow etc.
RYBY wędzone ja k : łosoś , bydlinki, szproty.
PSTRĄGI wędzone z jeziora Traun.
ŚLEDZIE szkockie, holenderskie, zwijane, marynowane, bałtyckie. 
PASZTETY sztrasburskie w terynkach od złr. 2, w puszkach od 90 ct., 
PASZTETY wa wagę, codziennie świeże.
ŁOSOŚ amerykański puszka 1 złr.
HOMARY puszka 65 ct., Anchoyis bez ości puszka 35 ct.
TUŃCZYK w oliwie, puszka 60 ct.
SARDYNKI francuskie, puszka 25, 35, 40, 45 ot.
SARDYNKI Philippe et Canaude, mała puszka 75, duża złr. 1*20. 
SERY w kilkunastu gatunkach i rozmaite inne konserwy w nąjlepszych 

jakościach i po najtańszych cenach — poleca handel

A L B E R T A  S Z K O W R O N A
przedtem

F. W . K B Ó L I K O W S K I
L w ó w ,  p i n u  M a r j n u k l  1. 7*.

Rządca ekonomiczny
dyplomowany agronom, z długoletnią prak­
tyką na większych obszarach, specjalista w 
uprawie kartofli na wielką skalę, poszukuje 
z wiosną 1890 odpowiedniego zajęcia; przy- 
tern dodaje, że z własnej woli opuszcza z 
przyszłą wiosną obecnie zajmowaną posadę, 
gdzie kilkoletnią pracą pozyskał sobie zu­
pełne uznanie swego pracodawcy. Informa­
cji poufnej udzieli z grzeczności dotychcza­
sowy tegoż pryncypał Wielmożny Alfred 
Miinter w Waniowie poczta Bełz, a świa­
dectwa na razie w odpisie przesłane byd 
mogą. Zgłoszenia przyjmuje: Zarząd eko- 
aam iezny w Waniowie poezta B ełz.

990

srebrnego m edalu, 
sporządzona z sterolizowasogo mleka aieibieranege a dedatkiem peiywnyeb Iwe 

■upsłnoAeinąeyeh krew i kolei aubstaaeji, ułatwia ząbkawaaie, zastępuje 
ko matki, jest równi* itrawnem, jak pokarm naturalny, dlategeteż bywa iait«ie- 
wywane we wszystkieb prawie klloikaeh i peleeane p rm  wszystkieb prswie le­
karzy. -  Cena teg* przetworu, właleiweściami iwami górującsg* zad wwystkiimi 
podobnemi preparatami, słnłąeomi dla pokarmu dzieci i odżywiania rokeiwale- 
soontów, jest nieiłyebanie niską, tak. że każdy a łatwości/, nabyż ge może Cena 

daźej puszki ct. 80. małoj et. 45 wraz z sposobem uiyeia 
Prawdzlwio niefałszowaua

Mączka owsiana i wyciąg słodowy
do praynądzauia poiywayth zup petrzebiyeh w każdym gospodarstwie , j 
strawie i rospusceialne. niesłychanie pożywne, opróez łatwesei prayraądzanla 
jest tak niska, że nie powinno przetworów tyok brtknąó w żadnym dema. 
wraz c sposobem ożycia: paszka próbna mączki owsianej et. 12, duża punka et.

40, ulnbieny wyciąg słodowy puszka na próbę et. 10, duża puszka et. 80.
De nabycia we Lwowie: n Piotra Mikelascha, apt., Zygmunta Buekera, apt., 

Arnolda Rapaporta a p t, Karola Bayora, ol. Krakowska, Karola Bałłabana, Halicki; 
w Krakowie: n apt Leona Resnera; w Jaśle: n Romualda Paleba i A fr a n k i;  
w Samborze: u apt. Karola Maresoha i Bronisława Żuławskiego; w Sanoku: u A. 
Dzioganowskiego*, w Stanisławowie: u A. Bella, Kalmana Jonasa i Cklima H il- 
peraa; w Tarnowie:; u apt. Stanisława Pawłowskiego; w Przemyślu : u apt. Wła- 

Kruga; w Stryja: u apt. Wojeieoha Komorowskiego, Leona 
Girtnera i Balłaban & Apfelgrfln; w Dr*h*>by«iu: u apt. Adama Krzyżanowskiego; 
w Nowym Sąizn: n apt. Bomana Jakubowskiego 1 Jaaóba Grossbarda; w Tarno­
pola: u apt. Hr —  «  - - — -  -

Puritas
P łyn  odmładzający w lo iy  994

O T T O N  F B A H I
Wittdtń VII., Mariahilfarstraiso 38,

przywraca pierwotny kolor pooiwiałym włosom. „ F U S IT A S U nie jest żadną farbą I 
tylko płyn w rodzaju mlekt, posiadający własność odmładzania włosów i nadawania im 
koloni, jaki posiadały dawniej. Włosy rade zmieniają się na oiemne blond lub brunatne. |

F lsssk s „PU filTAS" koiatoje s ir .  %
Składy we LWOWIE: w apteoe Piotra Mikolasoha i Zugmnnta Ruekera.

Konst. Wićniewski, apt. pod św. Floijanem i F. Stookmar apt.

Nadzwyczajne

Ogólne Zgromadzenie
„Spółki krajowej dla handlu hurtownego

iparękę ograaieaoną w aądsle s»pI»anaJM przakizt&loająeej się w

Towarzystwo trałowi i  t a i  1 m i i
z poręka ograniczoną w sądzie zapisane

odbędzie się
w  N i e d r i e l ę  d n f a  1 4 .  l i s t o p a d a  b .  r .

godz. 3. popołudniu w sali Galfc. Towarzystwa Kredytowego Ziem 
sklego we Lwowie przy ulicy Karola Ludwika L. I. I. piętro.

POKE^DEK DZIENNY:
1) Zmiana statutu.
2) W/hór Jfody lawiadcaeKaj.
3) Wybór W ydziaU kontrolująca^.
4) Wnioski tiłoakófr.

Lwówy 1. listopada 1889.
B a d a  Saw iadow essa .
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łntwo
cen*

Ceno

Isrm tnn Knhzny; w Brodach: n zpt. H. Grfluspano.

Najtańsi i  lt l .  zaknpna
ImiaidT, ArjiloiDw, sarafln, Orzanów lioion, Stnjpciiw, cytr lti.

Wypróbowane Monopony od złr, l f  
Wypróbowano Maaopany z 86

tenzmi o d ...................................  24
Olbrzymie Maaopany a 89 to­

nami o d .............................................88
Olbrzymie Manopany z 78 to

nami o d ........................................„ 4 8
Olbrzymie Manopany s 78 sta- 

lowemi języczkami i koatra-
basa^i od .........................  . „ 75

Rosess poręczenie. Nuty p* oest 
55 za sztukę. Nuty na olbrzymi Ma­
no pan po złr. 1.

Z dum iew ająoa. N o w o ść  ł Sorafiey i  nutami pe złr. 12. Organy 
mignon po »łr. 24. Nuty nadzwyszaj tanie. Odsprzedającym po ocnaob fa- 
•ryesnych Dvbro oytry klinowo począwszy już od złr 8. Szkolne skrzypce 
*? peeząwssy już od źłr. 3 Pułtłka na skrzypee i oytry już ed
ztr . 2*80. Pozytywki wybornie wykonasz grające 4 kawałki od złr. 5. Ta­

bakierki i inne przyrządy z muzyką pe lajtańssjib  eonaob- 
\ C e n i l k i  i prospekty gratis i franee. '•

Musikinstrumenten- Niederlage L  M. SCHUBERT,
Wien. Wahriug Sohulgasse Nr. 22.

Sekretarz:
Jan  Gr#yblfiski.

Zast, sekretarza:
D r, Józef P ią tkow ski,

Przewodniczący:
Stanisław  Szczepaaowski.

Zastępca przewodniczącego:
L u dw ik  B a ldw in -Itam u łt,

Wyborne sukna
najnowsze i naj 
dla mężczyzn 

cnanie

iejsze gatunki 
dzieei dostarcza 

niesłychanie tanio Fabryczny 
skład aukna .n im  wełiaen 
Lamw w Bernie (Briinn). Wzory 
wysełamy na żądanie. — Prosimy 
o wyraźne wypisanie nazwiska i 

adresu. 1045

STAŁY DOCHÓD
i prowizję zapewniam za pośrednictwo 
przy sprzedały ustaw ą dozwolonych 

losów na raty. 1044

b,okowy H. Fucha J S T u .

W Z O R Y
do wszystkich miejscowości franko.

JHĘ  a terje  w e łn ia n e
dla każdego użytku, tylko dobro, 
prawdziwe, trwałe i po niższej ce­
nie jak wszędzie. Mający chce kupna, 
niech zażąda obfitej jesiennej i zimowej 
kolekcji ze składu e. k. uprs. fabryk! 

aukna i  towarów modnyok
B O H U  S C H W A R Z ,

Z W ITT AU (Mahren). 1040

Skład damskich modnyek artykułów 
sukiennych we wszystkieb barwach, 
eknstki wielkości ił/* ■ czystej wełny 

Himaląja od złr. 3*— i wyżej. 
LODEN i podobne do lodenu mateiie, 
naturalnej nieprzemakalności dla myśli­
wych. leśniczych, ekonomów, towarzystw 

i ludzi prywatnych, we wssslkicn 
jakośoiaoh.

Cenniki gratis i franoo.

Wyszedł z druku zeszyt I., U. i LU. 
podręcznika

do nauczenia się w 3 miesiącach bez 
nauczyciela po niemiecku czytać, pi­
sać i rozmawiać, napisał Plato Y. 
Reusaner. Wszystkich zeszytów będzie 
18, które można nabywać w księgar­
niach po 15 Ot. Skład główny w księ­
garni Seyfartha i Czajkowskiego we 
Lwowie. 1025

n a t u  r e  I

| * . p m u g f f  j^k francuskie koniaki, z których największa część i  powodu zu- 
j  pełnego spustoszenia winnych latorośli w departamencis Charante,)

tworzy się całkowicie lub po ozęśel ce spirytusu; 
f jak nieliczne jaszcze a wina zyskana wealt nie lepsze koniaki
JM. M 9 d ® * 4 W francuskie, gdyż na każdej takiej butelce ciążą kosata za cło i |

transport 1 złr. 60 cent. — Poniowal

Berger, % mik I §p. w  WledsaAu
osobiście ręczą za to, że ich koniaki zawierają tylko z wina destylowany alkohol, przeto 
już z tego powodu należy im oddać pierwssenstwo przed wszystkiemi innemi tak pod

względem napoju jakoteż szczególniej

N a  e s i e  l e c z n i c z e
793 To też koniaki firmy

Berger, Volk i Sp. w Wiedniu
zustosowują i polecają p p .:

prof»«or ji^ rc iy ń sk i, p rofesur P triA iŁ I w KRA*
IŁO W IE , ra d c a  dw ora  p r o f f o r  A lbert, radca

Uzyskałem polecenie pozbycia wszystkich towa­
rów należących do masy konkursowej Henryka B&derle 
& Comp., znajdujących się w magazynach tutejszego 
głównego urzędu cłowego i sprzedaż tę z dniem dzi­
siejszym rozpocznę.

Zapasy składające się: z koniaku w beczkach 
i skrzyniach oryginalnego napełniania, z marką dru­
cianą Bigąuit, DuboAche & Comp. i F. Courrolsler 
& Curlier Fróres w Cognaj, 98 skrzyń W hliky, 
marki Greenlees Brothers w Glasgowie, więcej jak 
4000 litrów  ram a Jamajka pierwszych firm londyń­
skich, Wina Bordoikic SekrOdara & Schylęr d  
Comp. w B o rd ea is , Malaga, Madera, Sherry, Port 
k Port, Marowdajphne (najlepsze greckie wino) po­
chodzące z niemieckiego akcyjnego Towarzystwa w Pa- 
tras, francuskie szampany z marką Ernest Irroy d  
Comp. w Relms, E. H erder d  Comp. w Epernay, 
Wina burgundzkie, reńskie i moselskie, francuskie 
likwory i t. p. i t. p.

Powołując się na ogłoszenie masy konkursowej 
z dnia 10. listopada 1889 zwracam powtórnie uwagę 
moich odbiorców, że epróca m nie, n ikt nio ma 
prawa cokolwiek z masy konkursowej odsprzedawać, 
co proszę uwzględnić, przy zakupnach już poczynio­
nych lub dopiero poczynić się mających pod flagą 
„Cottcare-Masie H einrich Baderle d  Comp.*

Z głębokiem poważaniem
Heinrich Baderle,

I Do konserwowania i czyszczenia
O B U W IA  i

I Nieprzemakalne smarowidło oa buty,
I Smarowidło podeozwoohronne,
Waselina, tłuszoz na skóry,
Tran rybi do smarowania skór,
Czerniało na buty,

| Lakier ozarny do obuwia francuski,
„ -  B „Glrtuera-

, Moment-Glanz-Wlohse,
|Appretura do skóry,

Lakier złoty do buolków,
„ , mieniący (Goldfńrlaoh da buolków

| Szczotki do błota,
„ ,  ozernldła
n „ połysku,

Pędzle do lakierowania buolków,
"eąbki „ „
| p«l«4*

IJóze f  H a n k e
1015 Lwów, Bjnak 1. 81.

Ból sębów
[ każdego i najgwałtowniejszego rodzaj- usu- 
|w a trwale i natychmiast sławny LITON 

ybj inny środek nie pomógł. Flakon 40 
10 ct. We Lwowie w aptece P. Mikola- 

scha, w Stryju w aptece B. Drągowskiego.

Bsanowuy Paul* 1 
Po •zUrokrotnom liy s iu

Wyciągu olejku słuchu
848

Soblpek ustał dtkuszliwy ssam w aszaeh. 
Wyrażając najs«rd«*snlsj»* podsiękowa- 
nie, krsślę się a poważanUm Dawii

1056 Wien I., Prana Joiels-Qual Nr. U .

dw oru profcBor tU liroth, rad ca  dw ora profesor |

PIÓRA „DOK A€“
Nr. 888 F.

»«JnowM j K»tna.k, n ^ l .p u e ]  Jakości, o la stjean .,
trw ale i  zabierające w siebie d n ie  atrament*

IW Poltea najgoręcej
Farbyka piór stalowych

O w i  K i l i m  &  O o .  w  W i e d n i u .
I., Stephansplati 6.

K aro l y. Itrnnn. rad cą  dw ora profo tor Ciasta w 
iB rnan, p ro fo o r  Chrobak p rofesor K ahlor, radca  
[id row o tny  profesor Oser, rad ca  rządow y profesor 
|8 olip ltg ter, rad ca  cesarsk i p ro f tio r  W ln te rp ltz

w W IED NIU
i najwybiitnejsi profesorowie medycyny krajowi i zagraniczni. 

IMF" Ceny (wszędzie jednakie): *«qpg| 
orfa orygin. butelka w 5 gatunkaoh po 1*10, 2*50, 3*10, 4*10 5—  
|£ L s  ” P° I J J .  1-40, 1-70, J-20, M 6

po —-76, — 85, — 85, 1-35, 1 «
n o  n a o y o i s i ,

\vetc»xyslhirh znanych handlach la  kaci, 
materjalótc apteharskłeh t aptekach .

8klid w Wiedniu, I., WelhburgBa . . .  J, Eoku der Ktratmerełrnete.

Papier i  fabryki Cterlańskiej.

jeden i #szycl zalłalów iezpieczei ia Me
posznknje

■slolnyeh ajentów we Lwowie
i zastępców w miastach powiatowych.

PierwaM ństwo dr z&atępców pow U tow jch  m ają osoby m ogąee  
słoftjć kaucją lu b  perąką.

Zgłoszenia p is e m n e  pod z n a k ie m  : 1053

„Ubezpieczenie na życie“ poste restante Lwów.

aparaądstneg• pnsi om. król. lekarza Dr. 
do
ier
lę ■ POT ___

| Stoimer, nauozyrfel Indowy. Babeesa (Wę- 
1 gry) 12. mają 1889.

Powyższy wyeląg olejku słuchu wraz 
a sposobom n żjtlt  koszta złr. 1*50 1 
jesti do uaby.lft w następujących apta- 
kaeh: wo Lw.wi. a Piotfa Mlkolasza i 
Zjgm. Ruekera; w Krakowi# a Laona 
Kosaera; w Nowym Sąesa n Romana Ja­
kubowskiej*. w Tarnowie a Stan- P»* 
włowskifgo; w Stanisławowie u A. Beila; 
w Stryju a Leona Giirtnora; w Drohoby- 
•* i l  Ażama Krzyżanowskiego j w Sam­

borze u Karola Maroaaa.

W T T T A  w 5-łitr. beczułkach, 
W  ii  za zaliczką porto wolne

Ofner czerw, litr 5 złr. 2*50, Dalmaekle 
eterw. litr. 5 zł. 2*70, Yłtelauor czerwone 
litr 5 zł. 3— . K a r l ó w ickie Auabruch czerw, 
naturaln. słodkie litr 5 zł. 3*79, Gumpolds- 
klrchner białe, stare litr 5 złr. 3*40, Ba- 
datsonyer białe stare litr 5 zł. 2*70, Ru- 
ster Aushruch natur, słodkie litr 5 zł. 
3*50, TokąJ-Koniak wręg. staro litr 6 zł. 
5-50. — Wysyłki koleją w beczułkaoh po 
litrów 15 jako fracht, franco jeszcze taniej 
rozsyła za zaliczką Herrso haftllohe Weln- 
ktllerel Wien, Ottakrlng Hauptatraase 9.

1051

Z drukarni i litografii Piliara i Spdtki. (Telefonu Nr. 176 A).


